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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wyno* we Lwowie rocznie 18 złr. — półro- 
cznie 9 zł, — kwartalnie 4 złr. 5O cnt, — miesię- 


oznie 1 złr. Bo ont. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem; 


rocznie 24 złr. — półrocznie 
6 zł, — miesięcznie 2 zir. 


12 złr. — kwartal 


przesyłkę pocztową za granicę: do całych Niemiec: 


rocznie 50 marek -— kwartalnie 12 marek 5 sgr. 


do Francji, Anglii, Belgii, Włoch i Szwaj- 
kwaltalnie 20 franków. 


car =<: rocznie 80 franków - 


Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Lwów 17. czerwca. 


Donieślismy wczoraj, że dnia 27. b. m. zbie- 
rze rię we Lwowie synod dyecezjalny, zwołany 
przez ks. metropolitę Sembratowicza, na którym 
rozbieraną będzie ostatnia bulla papiezka o refor- 
mie OO. Bazyljanów i doprowadzi prawdopodobnie 
do protestu. 

Czas wczorajszy jest tego mniemania, że nie 
ks. metropolita, ale ktoś inny w jego nieobecno- 
ści zwołał synod w celu podniesienia agitacji. o- 
poru i protestów. Kurenda zwołująca synod nie 
pozostawia żadnej wątpliwości, że nie kto inny, 
Jecz ks. Sembratowicz jest inicjatorem synodu. 
Gdy jednak tei kurendy nie mamy jeszcze pod 
reką, więc na razie, dla usunięcia wszelkich wa- 
tpliwości, przytaczamy ustęp z listn rasterskiego 
ks. Sembratowicza, którego dzienniki polskie dotych- 
czas nie ogłosiły, a który ma tak wyrażną ten- 
dencję agitacyjną, zawiera tyle słów niezgodnych 
z prawdą, że nie chce się oczom wi rzyć, czyta- 
jac pod listem pasterskim podpis ke) metropoli 
Brzmi cn, jak następuje: 

„Wspomniane oszczerstwa na duchow ieństwo 
kapitułę i konsystorz rzuciły gazety i czasopisma z 
taby zapamiętałością, że przedstawiły i przedstawiają 
pcjedynczy wypadek zbałamucenia jednej gminy 
Hniliekiej chcącej w ten sposób wymódz dla siebie 
osohnego miejstowego duszpasterza, a która fakty- 
cznie przecież na prawosławie nie przeszła, nie jako 
wypadek odosobniony, ale jako powszechne dążenie 
do odstępstwa wszystkich gmin ruskich. w czem się 
posunęły tak daleko, że niesprawiedliwie i pod- 
stępnie napełniły ojcowskie serce Jego świątobli 
wości papieża Leona XIII. hboleścią, smutkiem i 
troskę o nas katolickich Rusinów. jak o tem 
świadczy konstytueja Ojca św. „Singulare praesi- 
dium z dnia 12. maja 1882:| „Animi nostri dolor 
RuthenorumĄcausajsusceptus, de quibas quoties co- 
gitamns, toties angimur, non enim possumus vel 
illatas fidei catholicae jactnras non deplorare, vel 
praesentia pericula non extimescere.“ Ta boleść, 
ten smutek i ta troska Ojca éw., jakich doznaje 
z powodu nas Rusinów. takża nie może nas nie- 
= dotknąć boleśnie i głęboko zasmncić; ale nie 
chermy w imieniu waszem oddawać złem za złe 
naszym oskarżycielom, jeno prosimy Pana Boga, 
aby dozwolił im lepiej wglądnąć w rzecz całą i 
opamiętać się. Zanosim modły do Naiwvższego 
Sędziego, ażeby nie sadził oskarżycieli tych w ten 
"sam sposób, jak oni nas sadzę, przedstawiając nas 
ra przewrotnych przed (:łym katolickim światem i 
przed monarchją austri:cką. Chcemy tym oskar- 
życielem naszym oddać dobrem za złe, według 
słów św. apost.ła Pawła: „Nie móścijcie się za 
Bie ie, bracia mili, ale pozostawcie to gniewowi 
Bożemu; napisano jest bowiem: do mnie należy 
zemsta. móri Pan Jeżeli głodnym jest brat twój, 
nakarm go; jeżeli pragnie, napój go, to bowiem 
gromadzi żar na głowę jego. Nie daj sie zwy- 
sM od złego, ale zwyciężaj złe." (Rz. 12, 
19- 21). 

Na teraz nie pozostaje nam nie więcej do 
powiedzenia, jak tylko zalecić wam, ażehbyście 
cierpliwie znosili dalsze niesprawiedliwości, bo 
ładne oszczerstwo, nawet szerzone pod maską 
prawdy, nie może się długo utrzymać i w każdym 
razie okaże się wreszcie oszczerstwem ; tak też i 
wasza niewinność wyjdzie na jaw, jeżeli tak samo 
teraz, wedłng przekonania waszego. wyrazicie de- 
kanatami i parochiami, wasza niezach wianą wier- 
ność i poświęcenie dla Ojea św. papieża Leona 
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XIII., ausir. imperatora naszego, do czego zresztą 
nie potrzebujecie naszego napomnienia; sami bo 
| wiem to czujecie, że wyrażoną przez Ojca św. 
boleść, Smutek j troskę nie powinniście znosić 
| obojętnie. nie przyniosłszy Ojcu św. w tej boleści, 
. wtym smutku i trosce pociechy i ulgi, a co, jak 
' nie watpimy, spełn cie w ten sam sposób, jak te- 
go dokonaliście dla śp. papieża Piusa IX., z po- 
wodu odstepstwa dyecezji chełmskiej. 
| W końcu niech się serce wasze nie da nakło- 
Kronika lwowska. 
| (Sprawy egipakie i belgijskie. Odyseja w gmachu sądu kar- 
l nege. Z procesu a zdradę stanu, Odpowiedzi kore pondeniom.. 
N Oświetlenie sali sejmowej. 
| Uwaga powszechna zwróconą jest w tej chwi- 
li, jak sobie pochłebiam — głównie na to, co po- 
wie „Kronika Lwowska“ o torzącym się procesie 
o zdradę stanu. Nietylko we Lwowie, ale — we- 
dług znanego precedensn, w Sztokholmie, w Am- 
sterdamie i we wszystkieh innych stolicach wszy- 
stko pała ciekawością, i nie przesadzę wcale, je 
żeli powiem, że doprawdy nie wiem już co począć 
z tym lordem Granville (angielskim ministrem od 
| nietroszczenia SIę O sprawy zagraniczne), który 
| zasypuje mię telegramami ed rana do wieczora 
lod wieczora do rana w nadziei dowiedzenia się 
czegoś, cob odwróciło oczy jego parlamentn od 
 kramoły aleksandryjskiej. Co się tyczy Bismarka, 
to wysłannik jego — Pod pozorem handlowania 


olejinami drukami — dzwoni u mnie co pół go- 
aani riami wyobrażam sobie, że już nadeszła 
balia papiezka oddająca „Kronikę* pod nadzór 
00. Jezuitów i że to ks. Nikolko odpraw ia w dru- 
im pokoju mszę na intencję wypędzenia ze mnie 
buezackich sympatyj dla Bazyljanów. Jakiś cień 
brzesunął się właśnie po papierze przedemną i o- 
dezwałem się machinalnie: in saecula saeculorum 
= ale był to tylko kurjer gabinetowy z Brukseli, 
ltćry chciał podpatrzyć eo piszę, i zaSiągnąć mo- 
Wj rady w pewnej nader ważnej wewnętrznej spra- 
ie belgijskiej. | | 

Belgje, jak wiadomo, zamieszkaną jest przez 
Wallonów, pochodzenia francuskiego, i przez Fla- 
dezyków, których język. jakkolwiek odrębny 
iadający bądź własną, bądź wspólną z holen- 


We Lwowie, Niedziela dnia 18. Czerwca 1882. 


nie 


nić i unieść namowom rozmaitych czasopism do i : i 
narzekań, czyli protestów, z powodu reformacji Proces Olgi Hrabar I wspólników. 
zakonu św. Bazylego W., ponieważ nie na złe, a 
wszystko na dobre wychodzi tym, którzy ufają 
Panu Bogu, kochają Go i są pełni bojaźni 
Bożej.“ 

List pasterski ks. Sembratowicza jest bardzo 
jasną wskazówką dla synodu, co ma uczynić, a 
namiętna polemika przeciw jakimś dziennikom, nie 
przyczyni się wcale do uspokojenia umysłów, co 
powinno być e lem działalności ks. Sembratowi- 
cza wśród obudzonej przez ludzi bezsumiennych 
agitacji. 

Tym listem pasterszim wystawił sobie ks. 
metropolita świadectwo, jak wykonuje poruezoną 
mu przez stolicę Apostolską władzę arcybi- 
skupią. 


ZIEMIE POLSKIE 


Poznań 15. czerwca. W Stęszewie inspektor 
szkolny tutejszego powiatu, p. Lux, około 15 dzie- 
ci polskich, mających nazwiska z niemiecka brzmią- 
ce, przemianował na Niemców i rozkazał im wy- 
kładać nauki religji po niemiecku, a od nauki 
polskiego języka usunąć. Jak słychać, ma jeszcze 
p. Lux dalsze w tym samym kierunku zdobycze 
porobić. Naturalnie, że ojcowie rodzin i obywatele 
miasta Stęszewa nie będą patrzali na to obojętnie 
i podejmą odpowiednie Środki obrony. Dowiaduje- 
my się też, że już się tam zajmują urządzeniem 
wiecu. 

Ojcowie rodzin z Jerzye, Górczyna i innych 
miejscowości, na petycje swe, podane do naczel- 
nego prezesa, dotąd odpowiedzi nie odebrali. Wo 
bee tegu dobrzeby było, aby kto z podpisanych 
na petycjach w imieniu innych podpisanych od- 
niósł się pisemnie do naczelnego prezesa z Żąda- 
niem odpowiedzi. Sądzimy, że ojeowie rodzin tak 
postąpia. Sprawa ta wymaga pospiechu i ze wzglę- 
du na ważność swą i ze względu na to, że pan 
Lux w najlepsze dalszą swą gospodarkę przeina- 
czania Polaków na Niemców prowadzi. 

W liezbie nie wielu księży, którzy się przy- 
inspekcji lokalnej nad szkołami utrzymali, był ks. 
dziekan Dambek w Swarzędzu i ks. Aman w 
Modrzu. Otóż dwom tym księżom odebrano — jak 
fosener Tageblatt pisze — w tych dniach inspekeją 
lokalną i powierzono ją odnośnym inspektorom 
powiatowym, pp. Lux i Dittmar. Nie wiemy, 
jakie pobudki skłomły rząd do usunięcia z inspe- 
keji ks. Amana, znane nam są jednakże powedy 
odebrania ks. dziekanowi Dambkowi inspekcji nad 
szkołami parafji swarzędzkiej. 

Wiadomo, że szkoła w Swarzędziu pierwszą 
była, w której Lux dziwne swe teorje narodowo 
ściowe praktycznie zastosowywać rozpoczął; wia- 
domo, że tam nazwiska niektorych polskich dzieci 
na niemieckie poprzemieniać kazał, czego dowody 
w książkach klasowych znależć można; wiadomo, 
że tąm znaczną liezbę dzieci nie znających nie- 
mieckiego języka na mocy nazwisk za Niemców 
uważając, na słuchanie zasad wiary i moralności 
w niemieckim języku wskazał i takowe nauki oj- 
czystego języka pozbawił. 

Otóż zbrodnią ks. Dambka, dla której z u- 
rzędu lokalnego inspektora szkoły złożony został, 
było działanie tegoż w tej pięknej sprawie. Jako 
kapłan i inspektor szkoły przyjął ks. D. protest 
dotkniętych rozporządzeniem p. Luxa rodziców 
i razem ze swemi wnioskami przesłał król. rejen- 
cji, a nadto pozwolił na prywatne nauczanie pul- 
skiego języka na Niemeów przedzierżgniętych dzie- 
ci w iowalach szkolnych. To zbrodnia, bo działa- 
nie p. Luxa przedstawiło się wskutek tego we| 
właściweim świetle. Zaraz po tym kroku ks. D., 
rozgłaszał p. Lux, że ks. dziekan usunięty będzie 
z inspektorstwa. Nie dziwnego, że się później zna- 
lazły denuncjacje, podsuwające ks. D. nieprzychyl- 
ne rządowi usposobienie. 


Lwów 16. czerwca. Po półgodzinnej przer- 
wie o godzinie */412 posiedzenie rozpoczyna się 
na nowo. 

Markow. Chcę odwołać jedno, co tu po- 
wiedziałem. Może mnie kto posadzić o niesłuszne 
zapatrywanie na jedną. warstwę społeczną. Po- 
wiedziałem „polski szlachcie", nie w znaczeniu 
ubliżającem. Mam respekt dla polskiej szlachty 
za jej patrjotyzm, poświęcenie i oddanie się spra- 
wom publicznym. (Brawo !). Przewodniczący 
przywołuje publiczność do porządku. — Użyłem 
tego wyrazu w znaczeniu „dżentleman*. 

Przew. Co pan wiedziałeś o ruchu w kie- 
runku prawosławia. 

O sk. Ruch był. Nie było to jednak na se- 
rjo. Ks. Naumowiez pisał mi otwarcie, że uważa 
prawosławie za Straszaka na przeciwników. Serjo 
o prawosławiu nigdy nikt nie 1ayślał. 

Przew. Czy w Prołomie były artykuły za 
prawosławiem ? 

Osk. Nie. 

Przew. Więc w Słowie tylko ? 

O sk. Były to tylko torpedy, nic więcej. 

Przew. Gdzież ks. Naumowicz te „torpe- 
dy* miał podkładać. Czy była jaka o tem. bro- 
szura ? 

Osk. Zdaje się. 

Przew. Był i drugi list w tym sensie, gdzie 
było o nowacjach w obrzędach ? 

O sk. Nowaeje te są właściwie „weteracja- 
mi“. Dziś w Rzymie księża grecko- kato- 
lickiego obrządku noszą brody i inne zacho- 
wują stare zwyczaje. Księża tutejsi, którzy byli 
w Rzymie. nosili tam brody, gdy wrócili tu, mu- 
sieli je zgolić. Bulle papieży rzymskich dawno za 
gwarantowały nam te obrzędy i zwyczaje. 

Przew. Mówił pan, że prawosławie jest 
to „idée fixe“ ks, Naumowieza. Jak pan to ro- 
zumie ? 


Osk Mówiłem w tym sensie, że gdy Jezuici 
zaczynali napadać na Unięi Rusinów, ks. Naumo- 
wiez zaczynał zaraz pisać o prawosławiu. Nie 
|było to na serjo. Ot tak, niby eoś niby nie. 

Przew. Wie pan, że ks. Naumowicz brał 
czynny udział w przejściu Hniliczek pa prawosła- 
wie. Było to już na serjo. 

Osk. Sprawa hnilicka jest skutkiem uchwały 
Sejmu o subwencję dla Zmartwychstańców, czyli 
Jezuitów. Ks. Kaczała, który był zawsze za zgo- 
dą, rzucił wtedy słowa: Wybierajcie Zmartwych- 
wstańców, albo zgodę | Miała to być więc odpo- 
wiedź na uchwałę Sejmu. Ks. Naumowicz nie wta- 
jemniczał mnie w sprawę hnilieką. 

Przew. Gdyby za przykładem Haniliczek 
poszły inne gminy, miałoby to cechę polityczną. 
Jedna. druga gmina. z przekonania religijnego 
przejść może. Tu było jednak co innego. 
W śledztwie pan sam  przyznałeś niebezpieczeń- 
stwo w tem dla Austrji. Później pan to odwo- 
łałeś, mówiąc, że i na Bukowinie są prawosławni. 
Jak pan to teraz wytłumaczysz ? 

Osk. Miałem zamiar powiedzieć, że gdyby 
między Polakami i Rusinami była i nadal taka 
waśń jak dziś, to przygotowanyby został grunt 
dla zaboru. Oskarżony przypomina, że gdy go o 
to pytano w śledztwie, był chory. 

Przew. Czy ks. Naumowicz wspomniał panu 
o bytności Mir. Dobrzańskiego w Skałacie ? 

Osk. Wspominał. Pisał coś o stypendjum dla 
Syna. 

Przew. Czy ksiądz Naumowicz bywał u p. 
Adolfa Dobrzańskiego? 

Osk. Był, dwa razy zdaje mi się. 

Przew. Kto go tam wprowadził? — Osk. 
Ja; ks. Naumowicz znał już jednakj 4 Wiednia p. 
A. D -brzańskiego. 

Przew. (zy wiadomo panu, że ks. Naumo- 
wicz wybierał się do Rosji. 

Osk. Wiadomo. Ks. Naumowiczowi, jako 


derskim literaturę, należy do jednej rodziny z nie- 
mieckim. Wobec przewagi francusczyzny, Fla- 
mandczycy czują się upośledzonymi. Jedni przez j 
zakładanie stowarzyszeń, przez pielęgnowanie pi-| 
śmienniectwa i przez akeję na polu politycznem 
w drodze legalnej usiłują  wywslezyć sobie 
stanowisko równorzędne z Wallonami. Inni, jak- 


— Powiesić, póki czas; powtarzam ! 
— Ba, ale niektórzy mniemają... 


—- Jeżeli „mniemają* eo innego, to niech się 
sami powiesza. Ziegnam | 


W ten sposób krotki a węzłowaty, człowiek tak 


; Zp mip ili o swej przyszłości. Za- | Parezony pracą jak kronikarz lwowski zmuszony 
kolwiek nieliezni, zwątp pa e jest rozmawiać się nawet z reprezentantami dyplo- 


i i ięzka i zuboreza polityka są- kz „IRE A ; : 
IE NOS hond Waly im AISE, za. |macji europejskiej, jeżeli jopa o rzecz nie ma- 
brane z Francji, i podszepty ajeutów pruskich zna- |J4C4 związku PR analogii z A procesem o 
lazły u nich chętne ucho. Oświadczają tedy, że zdradę stanu. Natomiast, ażeby uczynić zadość 
język niemiecki jest wspólnym piśmiennym języ- ciężącemu pa mnie obowiązkowi, „ne an 
klem wszystkich wykształconych Germanów, w czasu ani trudu. Oprócz Ua "p A mię i 
pismach i książkach, wydawanych dla ludu fla- p okami, p NA, a zie się, co 
mandzkiego, wprowadzają coraz więcej niemieckich |7 roił we bieta 1, ka y A ug A ha dą 
zwrotów i wyrazów, rozprawiają o „duchowej“ je- a AA Wiktoria an | an i to 
dności z wielkim germanskim narodem, jeżdżą na tik ZONK à orja i a swoje pe x na- 
niemieckie kongresy literackie i naukowe, i jednem A Tan sead d że u a czył am Ę 
słowem starają się zniemezy ć Flamandczyków w ta R l PT podobnych rzeczach to o ngt to 
tej nietajonej nadziei, że kiedyś na tej zasadzie Bi- Į "08° pasa 4, i spodziewałem się teraz wyjaśnie 
smark lub jego następca zaanektuje Belgję jako| ia niejecnej zagadki. 

kraj nawskró8 niemiecki. Zapytuje mię tedy ku- 
rjer gabinetowy króla Leopolda II., czyli postępo- 
wanie takie stanowi zdradę stanu i co począć z 
takimi Flamandezykami, którzy chcą niemczyć 
swoich ziomków ? 

— Bezwarunkowo powiesić, odparłem, nie pod- 
nosząc głowy od biurka. 

— Ba, ależ dotychezas nie przyszło do wy- 
buchu... Dopiero tu i owdzie lud odgraża się na 
Wallonów i zapowiada rychłe wkroczenie armii 
niemieckiej; i dopiero jedna gmina katolicka w 
limburgskiem zażądała, użeby ją przyłączono do 
pruskiej dyecezji starokatolickiej w Bonn...*) 


Na nieszczęście pokazało się, że ponoś nie 
jestem dostatecznie obznajomiony z topografią 
gmachu sądn karnego. Za świeższej ludzkiej pa- 
mięci byłem tam tylko dwń razy : raz spierał się 
ze mną p. prokurator przez godzinę o — pantalo- 
ny Hadżi-Loji; a drugim razem p. Jigermann 
przez trzy dni o najtańszy i najpiękniejszy sposób 
budowania pewnych pawilonów. Obydwa razy by- 
łem w takim strachu, że lepiej spamiętałem wy- 
chody niż wehody. Obecnie też błąkałem się dłu- 
go i zaszedłem do jakiejś sali, gdzie stała na 
środku wcale niepoczesna figura i tłumaczyła się 
z posiadania pewnej stosunkowo niewielkiej kwoty 
pieniędzy tak gorliwie, jak gdyby nikt dokoła 
przypuścić nie mógł, iż zarobiła ją w sposób u- 
czeiwy. Poznałem od razu, Że musiałem zabłądzić, 


*) Doniosła o tem przed tygodniem „Gazeta Kolońska.' 


Pr. kroa, 
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księdzu uniekiemu, nie chciał dać konsulat 
zrosyjski wizy do Rosji. Napisałem mu, żeby się 
z tem udał do Mirosława Dobrzańskiego, a ten 
nakaże wizę. Ks. Naumowiez pisał mi, żebym 
o tej odmowie wizy napisał w „Prołomie,* było- 
by to jednak dziwnem. Napisałem, „nakazał,“ ot 
tak, bez jakiejś szczególnej myśli... 

Przew. Czy „Prołom* idzie do Rosji? 

Osk. Od początku bież. roku. W roku ze- 
szłym wysyłałem także w kopertach lub pod opa- 
skami, nie miałem jednak debitu. 

Przew. Kto panu debit wyrobił” 

Osk. Pisałem o tem do Mirosława Dobrzań- 
skiego. Z Mir. Dobrzańskim byłem w stosunkach 
naprężonych. Spierałem się z nim w Czerteżu o 
Rosję, mówiąc, że wasza Rosja odgraniczona jak- 
by murem chińskim. Mirosław Dobrzański ehcąe 
rehabilitować Rosję, obiecał mi wyrobić debit. 
W skutek tego pisałem do niego; kiedy tak mó- 
wił, niech wyrobi. Wyrobił też i mam dziś 15 
prenumeratorów w Rosji. 

Przew. Czy do innych redakcyj w sprawie 
debitu nie udawałeś się pan? 

Osk. Nie. Raz Adolf Dobrzański mówił mi, 
żebym zebrał wszystkie polskie i ruskie pisma i 
wysłał do Pobiedonoscewa. Zebrałem i wysłałem. 
W jakim celu? Myślałem, że ktoś z pisarzy ro- 
syjskich w jakimś miesięczniku chce dać pogląd na 
stosunki Galicji za rok ubiegły. Że zaś posyłać 
miałem do Pobiedonoscewa, nie dziwiło mnie to, 
bo do Rosji wysyła się do ważniejszych osobisto- 
ści lub instytucyj książki lub pisma, ażeby je 
uchronić od konfiskaty i cenzury. Pieniądze na wy- 
słanie dał mi p. Adolf Dobrzański. 

Przew. Czy wiadomo panu, że i inne pisma 
ruskie dostały debit. O. Nie. 

Przew. Czy dostałeś pan na piśmie zawia- 
domienie o udzieleniu panu debitu. 

Osk. Na piśmie nie dostałem, Mówił mi 
tylko o tem p. Adolf Dobrzański; wspomniał mi 
wtedy, że i inne pisma ruskie dostały debit. 

Przew. Czy znałeś pan Sokołowa? 

O. Poznałem go, gdzieś w kawiarni. Stał tu 
w hotelu Lazarusa. Przybył tu w celach nauko- 
wych. Robił notatki po bibliotekach, Do Lwowa 
przybył z Krakowa. Człowiek to lat mniej więcej 
80, docent uniwersytetu. 

Przew. Qzy panu- nie wiadomo w jakim 
zawodzie pracował Sokołow w bibliotece. O. Nie 
wiem. Pokazywał mi notatki. Wiedzieć o tem 
powinien dr. Kętrzyński z Ossolineum, o którem 
mi często wspuminał. 

Przew. Po co wyjechał ztąd do Czerteża, czy 
mówił o tem. O. Mówił, że chciał tam uporządko- 
wać zebrany tu materjał. Odbywał on podróż na. 
akową. Przew. Czy o wyjeździe jego do Czerte- 
ża donosił pan ks. Naumowiczowi. Osk. Tak, o! 
ile sobie przypominam, ks. Naumowicz prosił mnie 
o Historję literatur słowiańskich Pypina i Spaso- 
wieza. Książkę tę widziałam u Sokołowa, z tego 
powodu donosiłem o jego wyjeździe ks. Naumo- 
wiezowi. 


Przewodn. A Palmow bawił tu długo? 
Osk. Z tydzień. Jest to kandydat duchownej 
akademji, Wydał jakieś dzieło o kielichu kościel- 
nym. Byłem z nim tutaj w traktjerni publicznej 
i rozmawiałóm z nim po rosyjsku. Zupełnie się 
nie kryłem przed publicznością. 

Przyszła jeszcze ponownie mowa na fortyfi- 
kacje koło Zaleszezyk. Markow twierdzi, że o 
trzymał list bezimienny z tamtej okolicy z donie- 
sieniem, iż tam budują się jakieś fortyfikacje i 
przy tej sposobności uwięziono 2 — 3 popów 
1 8 chłopów. Miałem — powiada — pewne wąt- 
pliwości, a wiedząc, że aresztowania są możebae 
z powodu mniemanego szpiegostwa rosyjskiego i 
że korespondeut obawia się jawności, przeto oka- 
zawszy list jego kilku osobom, których jednak nie 
mogłem i nie mogę wymienić z obawy, aby nie 
dostali się tutaj, gdzie ja obecnie jestem, jako 
wtajemniczeni do wielkich planów ukrytych, po- 


bo gdyby to nawet był kofereter, to chyba jakiegoś 
bardzo pośledniego gatunku. Schowałem sobie a- 
petyt na grubsze ryby, a czując się nieprzyjemnie 
owianym atmosferą, której zawsze unikam, wy- 
niosłem się na świeże powietrze. I oto wszystko, 
co wiem z własnego widzenia o jakimkolwiek pro- 
cesie. 


O sprawie Olgi Hrabar i sp. wiem tedy wła- 
ściwie tyle, ile wyczytałem w dziennikach. Prze- 
dewszystkiem ucieszyłem się wiadomością, że dr. 
Iskrzycki pojawił się znowu na bruku lwowskim. 
Pamiętam, jak zajmujące dla mnie i dla kronik 
moich miewał on mowy jako członek śp. Towarzy- 
stwa narodowo-demokratycznego. Jak Miltiades 
opuścił Ateny, ażeby zostać tyranem Cherzonu, 
tak i dr. Iskrzycki przeniósł się poźniej na adwo- 
katurę, i jak mówią, na tyranię do Sanoka, gdzie 
„tylko trzech Polaków* wybrano do Rady gmin- 
nej. We Lwowie wpływ tego męża narodowo- 
demokratycznego okaże się oczywiście o wiele 
mniejszym, ale zawsze miły on jest sereu moje- 
mu jako niby tromtadrata redivivus, 


„,, W innych relacjach wyezytałem, że rozesłano 
listy gończe za ks. Budiłowiczem, ks. Terleekim 
itd. Zapewne przez pomyłkę tylko Opuszczono 
w spisie ściganych niejakiego Pobiedonoscewa, o 
którym akt oskarżenia bardzo często i wiele wspo- 
mina. Gdyby ten Pobiedonoscew znalazł się wszak- 
że w posiadaniu takiego glejtu, (który, nawiasem 
mówiąc, zdaje się ułatwiae niepospolicie bezpieczne 
i wygodne podróżowanie po wschodniej Galicji i 
północnych Węgrzech) to zechce zapewne nabyć 
„konia hueułka”, a ponieważ ja także zamierzam 
przepędzić część lata pod Karpatami, i ponieważ 
zwykłem w takim razie dokazywać cudów ekwi- 
tacyjnych na karej klaczee rasy hueulskiej ze 
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Listy z pieniądzmi mają być prze 
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Przetpłate 1 ogłoszenia przyjmują We L "owie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego% przy ulicy Sykstu 


skiej 1. 2, w domu p, Bernsteina; we W; dniu, Ham 
bargu, Hrankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R. Mosse, Rotter i Spł.; w Warsza 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 33. — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris, 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit,) 


syłane franco do Admini 
stracji „Dziennika Polskiego”. — Listy  reklamacyjn 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


eklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 vt. od wiersza. 


słałem list do pewnego znajomego. Ten mi nie 
odpisał i ja go podejrzywam, że on to odnośnie 
był autorem tego doniesienia, chcąc sobie ze mnie 
żart zrobić. Nie otrzymawszy żadnej odpowiedzi, 
zwłaszcza, iż wiele osób, którym o tem wspomnia- 
łem, zapewniło mnie o oczywistym fałszu donie- 
sienią — odniosłem się do księdza Knihyni- 
ckiego, aby się dowiedzieć o prawdzie, bo w wy- 
padku, gdyby istotnie kudowano fortyfikacje, to 
byłby znak, iż coś „jest in der Luft“, i że 
należy mi według tego prowadzić politykę. Ks. 
Kuilypieki na razie nie odpowiedział i odpisał 
dopiero wtedy, gdym nżył pośrednictwa ks. Nau- 
mowicza. Æ jego listu dowiedziałem się, że wszy- 
stko jest nieprawdą, że są wprawdzie fortyfikacje, 
ale od dawna rozprzedane ludziom prywatnym i 
po części już przeorane. 

Przewodn. List ks. Knihynickiego zna- 
lazł się później w posiadaniu Olgi Hrabar. Jakim 
sposobem ? 

Osk. Być może, żem go tam zgubił, ale... 
prawdą jest, żem ten list pokazywał Adolfowi 
Dobrzańskiemu, gdy był u mnie. U Olgi Hrabar 
znaleziono także list drugi, pisany do mnie w in- 
nej sprawie przez ks. Andrejczuka, więc być mo- 
że, iż oba listy zgubiłem razem... albo być mo- 
że, iż dostały się one do rąk Adolfa Dobrzańskie- 
go wraz z książką Szujskiego: „Polen und Ru- 
thenen*, którą sobie odemnie pożyczył był raz 
w redakcji, a w której list Knihynieckiego mógł 
być włożony. 

Przew. O tej wersji nie wspominałeś pan 
nie w śledztwie. W liście ks. Andrejczuka nie 
ma wprawdzie nie o fortyfikacjach Zaleszczyckich, 
ale'jest tam porównanie okolicy  Doroszowiee 
(5 mil od Zaleszezyk), z okolicą pod Załeszczy- 
kami. List ten ks. Andrejczuka, nadesłał był Mar- 
kowowi także ks. Naumowicz. Przedstawiam 
panu, że w śledztwie zeznałeś, iż nie pytałeś się 
o aresztowania, ani o budowanie  fortyfikacyj, 
leez o to, czy są tam jakie fortyńkacje. 


Markow obstaje przy swoich zeznaniach 
protokolarnych, zapewniając, że dowiadywał się o 
tem z czystej ciekawości redaktorskiej. „Pisałem 
zresztą list bardzo krótki, więc być może, iż za” 
pomniałem zapytać się o jakiś szczegół”. 

Są zaprosiny niejakiego Gwozdeckiego, aby 
Markow odwidził go w Poitawie, Markow obja- 
śnia, że to jego kuzyn. 

Znaleziono także list od kogoś z zamówie- 
niem „Posłannyka św. Władymirja,* wydanego 
staraniem Szczerbana. 

Markow, korzystając z tej sposobności, zwraca 
się do przysięgłych i opowiada, jak wydawnictwo 
to dopiero w miesiąc po ukazaniu się i przejściu 
cenzury zostało skonfiskowane, a następnie żan- 
darmami ścigano ludzi za posiadanie nabytych 
już poprzednio egzemplarzy. Lepiej było prędzej 
konfiskować (wesołość), 

Wiadomy już Arsenicz donosi Markowowi o 
swoim wyjeździe do „matuszki Moskwy.“ 


Markow. Ja za to nie odpowiadam. (We- 
sołość). 

Odczytano po kolei artykuł czyjś nadesłany 
do redakcji Prelomu ze zwykłemi narzekaniami 
na ucisk Rusinów w Galicji i z groźbą, że jeżeli 
te stosunki się nie zmienią, to Rusini będą mu- 
sieli chwycić się ostateczności i „bellum ge- 
rendum !* 

Markow oświadcza, że tego artykułu nie da- 
wał do druku, ponieważ skoniiskowanoby Da- 
tychmiast za „bellum gerendum.“ Artykułów tego 
gatunku i pism przychodzi mnóstwo do każdej 
redakcji, i jak długo nie są drnkowane, redakto- 
rowie nie odpowiadają za nie. 

(Przerwa 10. minutowa z powodu skwaru 
w sali). 

Po podjęciu na nowo posiedzenia przewodni- 
czący zwolnił Włodz. Naumowicza od obecności 
w Sali — na własną jego prośbę. 

Młodzieniec ten po swojem znanem  prze- 
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Petronela, więc miło mi będzie towarzyszyć 


p. senatorowi i członkowi św. synodu w jego wy- 
cieczkach, a nawet wypić w jego towarzystwie 
dwie szklanki piwa u Keinera w Stryju, albo u 
Barabasza na dworcu, jak to zwykli czynić ludzie 
stroniący od wszelkiej agitacji politycznej — ale 
niechaj sobie nie zapisuje towarzystwa ze Stani- 
sławowa, ani z Kołomyi, b» my tu już wiemy, co 
to znaczy. W ogóle ani posiadanie konia- hucułka, 
ani picie piwa nie jest rzeczą zdrożną, ale w pe- 
wnych warunkach trudniejszą do wytłumaczenia, 
niżby się zdawało. 


Gdyby istniały narodowe „listy gończe," war- 
toby za ich pomocą poszukać tych „emigrantów 
polskich,“ o których była kilkakrotnie mowa przy 
rozprawie, i dopomódz im do rzeczywistej emi- 
gracji tam, gdzie pieprz rośnie. Tu w Polsce 
miejsca dla niech nie ma. Najlepiej byłoby oddać 
ich do reformy OO. Jezuitom, ale wszystkim ra- 
zem na jakiej odludnej wyspie Oceanu Spokojne- 
go. A skoro zrobiłem wzmiankę o reformie, odpo- 
wiem zarazem bezimiennemu korspondentowi z 
U. pod Sokalem, który—wietrząc może jaką okro- 
pność bezwyznaniową, zapytuje mię, o jakiej też 
reformie wychowania uniekiego kleru świeckiego 
wspominałem przed dwoma tygodniami? O takiej 
po prostu, w skutek którejby proboszcze katoliccy 
nie nakłaniali sąsiedzkich gromad do przejścia na 
schizmę. (NB. mówi się: schisma, a nie z nie- 
miecka: „szyzma, bo greckie s ch a niemieckie sch 
nie wymawia się jednakowo ) Może to wyjaśnienie 
uspokoi szanownego korespondenta. 


Drugiemu korespondentowi, zapytującemu © 
„Nowe Ateny“ ka. Chmielowskiego, wypisuję tu 
tytuł tego dzieła, wydanego w połowie 18go wie- 
ku: „Nowe Ateny, czyli Akademia wszelkiej scien< 


stajni p. Stillera w Morszynie, której dałem na|cyi pełna, na różne tytuły, jak na dasses podsie“ 
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siurhanin siedzi zupełnie izolowany, tak, że nikt 
do niego nawet nie mówi. 

Przewodniezący przedstawił następnie Mar: 


kowowi różne pisma w jego redakeji znalezione. | (ti. 
Między in- |800*. W jet 
un. w|że winien jest za 


bądź drukowane, bądź niedrukowane. 
nemi ks. SŚtawrowski proboszez gr. 


Czerteżu, na Węgrzech, uwiadamia Markowa, że|u Prenumera 
duchowieństwo tamtejsze ruskie podaje petycję do|9 Dile pisze, 


: i o| torów. : ć 
prosi o Markow prostuje dziś te cyfry co do „Słowa|ników, oraz składki. Składki te są ogłaszane w 


pavieża o pozwolenie noszenia brody, — 
ogłeszemie tej petycji, tudzież o sekret, aby się o 


tem nie dowiedziano w Preszowie i nie wzbro-|1 Diła, twierdząc, 
niono zbierania podpisów. — Przytaczano potem | Stości. 


szereg listów zupełnie bez interesu i bez naj- 
mniejszej wagi dla sprawy. Jest jeden np. 
jakiejś Anny. widocznie czysto prywatnej natury. 

Prok. Arzekam się odczytania tego listu. 

Markow. Pan prokurator zrzeka się... (We- 
sołość). 

Jakiś ks. Antoni Mvdwid wdowiec bez 
dzietny — ofiaruje się księdzu Naumowiczowi 2 
pomocą materjalną celem popierania rozwoju lite- 
ratury ruskiej. 

Bilet wizytowy Iwana Iwanowicza So ko?o- 
wa z pcżegnaniem brzmi po niemieckn: „Kandi- 
dat der k. Petersburger Universität“. Kilka innych 
biletów wizytowych, między innemi bilet ks. Ogo- 
nowskiego z powinszowaniem Nowego Roku. do- 
łączyła prokuratorja także do aktów (wesołość). 
Jest tam również bilet wizytowy Palmowa bez 
żadnego pisma. 


Broszura „Obzor poetyczeskoj  dijatelnosty 
Charlesa Dickensa“ ! — ogłasza pan przewodni 
czący. 


Prokurator. Zrzekam się czytania (wesó 
łość). Osk. Rzeczywiście można było ószczędzić 
trybunał z podawaniem do aktów takich rzeczy 
Jestto przegląd czynności poetycznej angielskiego 
romansopisarza Karola Dickensa. Zapewne ktoś 
w prokuratorji zamiast „poetyczeskoj* odczytał 
połityczeskoj* (ogromna wesołość), i dalejże z nią 
do aktów o zdradę stanu. 

Następuje para modlitewek drukowanych 
spekulację po 1 cencie przez Markowa, który 
jednak twierdzi, że byłby na nich zbankrutował 
(wesołość). 

W tym samym konwolucie znajduje się także 
list niejakiego „Wyszeka,* podniesiony w akcie 
oskarżenia do pewnego znaczenia, a dotyczący 
rzekomego utworzenia komitetu dla wspierania 
Bośniaków i Hercegowińców w r. 1875. Zdawa- 
łoby, że ten „Wyszek* to jakaś grnba figura agi- 
tatorska. Fymezasem znano go we Lwowie z onego 
czasu jako 1eprezentanta czeskiego towarzystwa 
asekuracyjnego „Slavia.“ Szastał się on tu po 
różnych stowarzyszeniach i zebraniach publicznych, 
lecz w końcu skończył karerę swoją dość mizer 
nie.. Nazywał się zaś „WVysek * Między innemi w 
z, 1877 prowadził wojnę z bankiem kryłoszań- 
skim. 

Czytanie niektórych z tych „aktów* odłożono 
aż do przesłuchania ks. Naumowicza. Spis ich 
wykazuje około 90 numerów, przeważnie same 
takie rzeczy, które najmniejszego, nawet oddalo- 
nego związku nie mają z procesem, ani zdradą 
stanu. Dla przykładu przytoczymy, że w aktach 
znajduje się list czyjś z r. 1867, tj. w czasie. 
kiedy Markow chodził jeszcze do gimnazjum, list 


całsiem cbojętnej treści. — O godz. '|,3 przerwał 


przewodniczący przesłuchanie Markowa. 


Le ów 17. czerwca. (Szósty dzień roz- 
prawy — początek o godz '/,9 zrana). W dal 
szym ciągu czytania aktów, okazał przewcdniczą- 
cy wiadomy list Markowa z dnia 27. lipca, napi- 
sany do Trembiekiego, aby ten bezzwłocznie w 
bardzo ważnej sprawie przybył do Lwowa choćby 
nawet pociągiem pospiesznym, tak, żebyś byl 
jutro koniecznie n mnie. Sprawa nie cierpi zwło 
ki. — Jest dodatek o ewentualnym zwrocie ko- 
sztów podróży 

* Fo przedstawieniu, że jestto rzeczą bardzo 
nieprawdopodobna, aby tą „ważną sprawą* było 
kupno konia, podsądny obstaje przy tem, że już 
w tej mierze zeznał, i wikła się poniekąd w sprze- 
cznościach. 

Odezytano dalej korespondentkę Markowa pi- 
samą później do Trembickiego. „List przyda się 
Był tu jeden pan, który się chciał z panem wi- 
dzieć w ważnej sprawie, zresztą pomówimy o tem, 


gdy ja przybędę do Kołomyi, lub pan do 
Lwowa“. 

Podsądny nie daja na to ż.daych nowych 
wyjaśnień. 


Przyszedł do odezytania szereg korosponden- 
cyi Markowa z Naumowiczem. Są tam niearty 
kułowune alluzje dn różnych spraw redakcyjnych 
Prołomu, M ieza i Nauki, do sprawy zlewania się 
dzienników, zajść w Krużku, podróży Naumowicza 
i Płoszczańskiego do Rosji, wydawania „Posłan- 
ników“, traktowania kwestji obrządkowej (czemu 
przeciwny był Płoszczański, a Naumowicz i Mar- 
kow nastawali na jej poruszanie w Słomie). Do 
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l na, mądrym dla memoryału, idyetom dla nauki. 
politykom dla praktyki, melancholikom dla roz 
rywki erygowana; Lwów 17538 — 1756.“ Jest ta 
pniekg l eneyklopedja wszystkich bredni, na któ- 
re m'mowoli zdobywano się u nas na 30 zal-dwie 
lat przed rewolucją francuską, dzięki ówczesnemu 
wychowaniu. 

Jeżeli nie w kierunku oświaty, to w kierun- 
ku oświetlenia zrobiliśmy krok naprzód temi 
dniami. Broń Boże, nie w mieście—któżby naru- 
szał tak świetnie ciemne tradycje. Oto po prostu 
odbyła się w Środę ostateczna próba oświetlenia 
elektrycznego sali sejmowej, i wypadła ku zupełnemu 
zadowoleniu. Świa'ło czterech lamp umieszczo- 
nych pod środkiem sufitu, wypełnia wszystkie za 
kiki sali i nie faluje w sposób rażący—zaledwie 
tyle, co gaz prży lekkim orzeciągu. Światło sil- 
nych dwóch kandelabrów gazowych w klatce 
schodowej wydaje» się przy tamtem. jax kopcaca 
lampa naftowa. P. Rychnowski odniósł kompletny 
tryumf: za trzecią część ceay daje światło silniej- 
sza od g zi Należy się za to wdzięczność i Wy- 
działowi krajowemu, który umiał tak długo być 
cierpliwym i nie szukał inżynierów i aparatów 
za grauicą. Tora; brakuje nam jeszcze tylko—se- 
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wiadujemy się z tych poufnych r 
wo ma tylko 300 płatnych abonentów, a o Pro- 


zwierzeń, że Jło- 


DZIENNIK POLSKI. 


Przewodniczący zapytuje ks. Ogonowskiego, 


czy nie ma czego dn nadmienienia we względzie 


łomie jest mowa, że nie ma jeszere 400, ale „my |zeznań Markowa. Następnie o toż samo Trembiekie- 


Markow) głosimy, że jest ieh już 700 albo 
00“. W jednym z listów przyznaje się Markow, 
papier 30 gld., ale natomiast 
torów ma do żądania około 400 gld. 
że ma około 600— S00 prennmera- 


że nie odpowiadają rzeczywi- 


Z korespondencji wzmiankowanej wynikają 


od |jeszcze dwie okoliczności uwagi godne. Ks. Nau 


mowicz, wybierając się do Rosji, doznawał kłopotów 
paszportowych. Markow daje mu w tym względzie 
rady; pisze: faktem jest, że jednemu z naszych 
księży cheacemu jechać do Besarabji, odmówiono 
wizy paszportowej. Doradza tedy, aby się udał do 
Mirosława Dobrzańskiego, a ten nakaże konsulowi, 
aby zawizował paszport. Dziwnie to jakoś licwje 
z poufnością stosunków osób podsądnych z Rosją. 

Nader interesującem zaś jest doniesienie Mar- 
kowa o położeniu księży galicyjskich, którzy po- 
szli do dyecezji chełmskiej. Powiedziano tam: 
Nasi mówili, że gdyby się nie wsty- 
dzili, toby wrócili do kraju i przyjęli 
choćby najlichsze kapelunje. 

Zaintrygował trochę list Markowa pisany do 
Naumowicza bez daty temi zagadkowemi słowy: 
„Wiadoma sprawa nierozstrzygnięta z powcdu nie- 
przyjemnego wydarzenia, za którem teraz śle- 
dzą“. 


Markow nie przypomina sobie, do czego się 
to cdnosj. 

List jego. pisany o wywiady względem forty- 
fikacyj pod Zaleszczykami dał powód do sporu 
lirgwistycznege. Jest tam napisano: „Upraszaju 

as, sej czas meni donesty, kakija krypłenia 
tam strojat, mostli ufortyfikowany, iły szeze 
takie iły nic.“ 

Dr. Łubiński prosił o dokładne rzeczo 
znawcze przetłumaczenie tych zdań, i o recenzję, 
jak mają być rozumiane. 

Markow wyjaśnił, że pytał: „jakie fortyfika- 
cje tam budują, czy most fortyfikowany, czy e 
takiego, lub nic“, chciał się tedy dowiedzić, czy 
„buduja most fortyfikow ny*, a nie „czy most jest 
ufortyfikowany“. 

Nie wyjaśniono, co rozumiał ks. Naumowicz, 
pisząc do Markowa: „Wspomnijcie w Prołomie 
lub Wiezu o Przemyślu, to ducha podnosi“, — 
Objaśni to zapewne dopieroro sam ks. Nau- 
mowicz. 

W innym liście chwali tenże pomysł Marko- 
wa, wydawania bybljoteki krajcarowej i powiada : 
„takiemi książeczkami wywrócimy wszystko“. 

Markow. Rozumiałem , że mowa tu o wy- 
wróceniu propagandy jezuiekiej, która 
zawraca głowy ludziom, odeiąga kobiety od pracy, 
i zakłóca spokój domowy. 

Na zarzut, że Naumowiez występował prze- 
ciwko żydom, edpowiada Markow, że czynność 
p śmiennicza ks. Naumowicza w tej mierze, była 
czysto obywatelską, i żaden dziennik ruski nie 
szeznł nigdy na żydów tak, jak to czynią np. nie- 
które dzienniki polskie. 

Z wykazu pocztowego listów pokazuje się, że 
Markow w ciągu roku otrzymał tylko dwa ian 
z Węgier, a tylko jeden z Rosji, pieniężna zaś 
przesyłka z Rosji nadeszła także tylko iedna: 22. 
października ze 40 frankami. Markow objaśnia, 
że była prenumerata od kilku abonentów. 

Po chwilowej przerwie z powodu zasłabnięcia 
rrzysięgłego Mrozinskiego, cdpowiadał Mirkow 
na pytania prokuratora, ale bez żadnego rezultatu. 
Prokurator przyrzekł mu, że.nie pociągnie do ża- 
dnej odpowiedzialności te osoby, przed któremi 
Markow, jak twierdzi, pokazywał bezimienne do- 
niesienie, otrzymane o fortylikacjach zaleszczye- 
kich. Markow. Poradzę się tedy z moim o 
brońcą i może wymienię te osoby. 

Prok. U pana znaleziono dwa bilety wizy 
towe Budiłowicza. Markow. Nie naturalniej 
szego. Jeden z nich mógł zostawić u mnie, drugi 
pochodzi zapewne ziąd, żeśmy przy spotkaniu 
wymienili bilety. Mogę to samo zrobić z panem 
prokuratorem (wesołość). 

Na dotyczace zapytanie dra Łubińskiego 
odpowiada M a rk o w: Studjów inżyniersko-wojsko - 
wych nie mamniestety, ks. Knihynicki zaś i 
Andrejczuk są sposobniejsi do kadzielnicy niż do 
rozpóznawania fortyfikacyj. Zapytywałem w inte 
resie czysto redakcyjnym o fortyfikacje zaleszczy- 
ekie. Gdyby to miało być w jakimś interesie in- 
wazyjnym, to nie nagi fakt istnienia tych wałów. 
ile raczej nakreślenie planu mogłoby było mieć 
pewne znaczenie. 

Dr. Łubiński. Akt oskarzenia podnosi was 
jako wrogów Polaków. Czy pan pałasz taką nie 
nawiścią? Markow. Bynajmniej. Mnie każda 
narodowość jest świętą. Jeżelim kiedy używał o 
strzej zych wyrazów, to chyba w rozdrażnieniu. 
Przyszliśmy do tej perfekcji, że gazeta polska im 
więcej szczuje na Rusinów, tem więcej ma abo- 
nentów, tak też rzecz się ma cdwrotnie. 

Dr. Łubiński. Czy nie wiadomo panu, że 
z pewnych sfer przychylnie patrzano, gdy Rusini 
napadli na Polaków ? 

Osk. Tak, było to w r. 1863 i 64, ówczesny 
gubernator, Baumgarten, czy Mensdorf przychodził 
do księgarni, gdzie było Słowo, i zachęcał do na 
paści na Polaków. Osk podnosi także, że w r. 
1866 czy 1867, kiedy była dość znaczna delegacja 
ruska w Radzie państwa, pos-ł Cienciała chłop 
ze Szlązka, przed którym trzeba m'eć respekt. pn 
stawił wniosek równouprawnienia Polaków na 
Szlązku. Wtedy Koło polskie wniosek ten odrzu- 
ciło, bo równouprawnienie Szlązaków, musiałoby 
pociągnąć równouprawnienie Rusinów w Galicji. 
Przew. przerywa te wyjaśnienia. 

Dr. lskrzyeki. Proszę pana, ile było w 
roku zeszłym dzienników ruskich w Galicji, i jakie 
one reprezentują kierunki? Osk. Było 16, wy 
licza je. Obrońca. Czy partje ruskie żyją w 
zgodzie? Usk. Prywatnie w zgodzie, w publicy: 
styce jednak uderzają na siebie. Obr. Odbija się 
to i wśród młodzieży uniwersyteckiej? Osk. Tak. 

Dr. Dulęba. Wczoraj charakteryzujące Mir. 


si Sejmowej. Ale musim, poczenać, aż sig uprzą-| Dobrzańskiego, uważałeś go pan za człowieka lek- 


tną ze swemi sprawami takie olbrzymy. jak Go 


rycja. Styrja i Tyrol; Guiicia jest zbyt drobnym|0 wize paszportu ks. Naumowicza, że on może 
kraikiem i sprawy jej są wartości zbyt minimal |t0 zrobić, że zatem ma wpływy. Osk. Nie uwa- 
uej, by miała ju} teraz rozpoczynać sw ie obrady. żałem tego za oznakę szezególnych wpływów. 


Zroszt4, światło pana Rychnowskiego jest tak s | 


kiego; później powiedziałeś pan, gdy była mowa 


| 
Dr. Łubiński. Akt oskarżenia zarzuca panu, 


ne, ż3 n3 miałzanin Koła sejmwago mógłby |żłe jesteś panslawistą, a tem samem dążysz pan 


kto dastcz:dź różiy 4 minxamntów w polity:. | 1o pole ] 
Koła wiadá:tiagò e©> mogłoby zwi-huć całą | astęp>twem przekosań panslawistycznych? Osk. 


drlszą iaakcję. 3 
an Lam 


zenia z Rosją. Gzy jest to koniecznem 


Są różne ridzaje panslawizmu. Jest to mrzonka... 
Nie wszyscy panslawiści przyznają hegemonji 
Rosji. Uskarżony objaśnia, że jest panslawis 
federalistą. 


go, Nyczaja i Płoszczańskiego. Zapytywani nic 
szczególnego nie mają do nadmienienia. 

Pan Płoszczański objaśnia przytem sprawę 
przesyłek pieniężnych, o które był zapytywany. 
Mówi, że 400 fr. czyli 160 złr. były to kupony 
przysłane przez ks. Cybyka na prenumeratę dzien- 


następnych numerach Słowa z wymienieniem na- 
zwisk składkodawcy. Osk. mówi, że mógłby te 
numera dostarczyć. Jestem w mniej degodnem 
położeniu w tym względzie niż pan prokurator, 
Nie mam pod ręką dowodów. Prok. Pan może 
żądać dostarczenia mu tych dowodów. Powtarza 
jeszcze, że sprawa hnilicka była mu obcą, Szpun- 
der zresztą sam to wyjaśni. 

Markow potwierdza, że odebrał od p. Pło- 
szezańskiego w roku zeszłym prenumeratę na 
Prołom z pieniędzy przysłanych przez ks. Cybyka. 


Na polecenie przewodniczącego wprowadzoną 
zostaje do sali sądowej pani Olga Hrabar. oso 
ba lat mniej więcej ezterdziestu kilku, wątła, ni- 
skiego wzrostu. Wydaje się być bardzo osłabioną, 
postępuje z trudnościa, krokiem chwiejnym, patrzy 
wzrok em nie dość przytomnym i pewnym Siebie. 
Na galerji, zapełnionej wylacznie przez ranie, u- 
waga się wzmaga. Panie cisną się ku barjerze, 
chcąc się przypatrzyć oskarżonej. Pani Olga ubra- 
na jest czarno, w kapeluszu. Przewodniczący pro- 
si ją, żeby zajęła fotel, jeżeli czuje się zmęczoną, 
następnie rozpoczyna się przesłuchanie. 

Przewodniczący zapytuje po niemiecku. 


Akt oskarżania zarzuca pami... czy pani czujesz 
się winną ? 
Osk. „Ich bin vollkommen unschuldig“. 


Oskarzona zeznaje po niemiecku. Przew. W ro- 
ku zeszłym mieszkałaś pani w Czerteżu. Od ja- 
kiego czasu? Osk. od r. 1571 czy 72. Do Lwo- 
wa oskarżona przybyła w końcu października r. 7. 
Przew. Z jakiego powodu przybyłaś pani do 
Lwowa? Osk. Ojciee mój tu się przesiedlił. 
Przew. Czy nie wiadomo pani w jakim celu 


wziąć nie mogłe, albowiem stenograficzne|w Gdańsku, Ztamtąd wymaszerował z lewem skrzy- 
sprawozdanie z posiedzenia Izby po |dłem armji i był w bitwie pod Rygą. 


selskiej R. p. 25. lutego r. b. świadczy 


Po dwakroć brany do niewoli, po dwakroć z ta- 


na str. 6999, że słusznie podałem da-|kowej uchodził i łączył się z swym pułkiem, który 
tę 27. lipea i daty 27. czerwca podać nie mo-|cofał się na Królewiec do Gdańska i tu wytrzymał 


glem ponieważ poprzednio wykazałem, że ów nu |oblężenie aż do zawarcia pokoju 


W ,1815 roku 


mer Słowa wyszedł po bitwie pod Kóniggritz, o |wstąpił w szeregi formujących się wojsk /.i opuścił 


której przecież, jak cały Świat, wiedziałem, że ją 
stoczono 3. lipca. 
Z szacunkiem 
Otten dlauśner*. 
Lwów 17. czerwca 1882. 


KRONIKA. 


wów 18. czerwca. 


Wiadomości osobiste. Dnia 8. i 9. bawił 
w Tarnowie w powrocie z lustracji szkół w powie- 
cie Mieleckim inspektor szkół p. Stanisław Olsze 
wski. Zwidził seminarjum nauczycielskie, hospi 
tował klasę III A. w szkole wydziałowej meskiej 
i odjechał w Sandeckie. -— Doktor Madejski, 
rozpoczął w tych dniach na oddziale prawni 
czym wszechnicy prelekcje 0 austrjackiem prawie 
cywilnem. — Arcyksiążę Leopold-Salvator, 
złożył z dobrym postępem onegdaj, w obecności wuja 
swojego arcyksięcia Jana, egzamin ostateczny po 
ukończeniu technicznej akademji wojskowej. — We 
Wiedniu odbył się wczoraj w kościele August anów 
ślub pana Kazimierza Morawskiego, profesora 
uniwersytetu Jagiellońskiego z panią Heleną z Wę- 
żyków Badeniową. — Pani Modrzejewska, 


udaje się we wrześniu do Ameryki na okręcie 
„Republie“, na którym przed kilku laty powracała 
do Europy. — Joanna z Soderów Dmochowska, 


wdowa po znanym i zasłużonym onego czasu pisa- 
rzu Franciszku Salezym Dmochowskim, zmarła we 
wtorek dnia 12. czerwca b. r. w Warszawie w wieku 
lat 81. 

Nabożeństwa jutrzejsze W kościele k a te- 
dralnym celebrować będzie sumę o godzinie 10. ks. 
kanonik Hausmann, a kazanie powie jeden z księży 
zakonu OO. Franciszkanów. — W kościele OO. Do- 


ojciec pani tu przybył? Oskarżona oświadcza, iż|minikanów odprawi sumę o godzinie 10', ks, 


jest bardzo zmęczona i chciałaby odpowiadać iyl- 
ko gdy musi koniecznie. Przew. oświadcza, że 
ima pełne prawo odpow adać lub nie, wyjaśnienie 
sprawy jest jednak w jej własnym interesie. O sk. 
oświadcza, że zrobiła już zeznania w śledztwie.. 
Staje też na tem, że przewodniczący poleca od 
czytanie zeznań oskarżonej w śledztwie, prosi ją 
tylko, żeby uważała i zeznania swe poprzednie 
potwierdzała, prostowała lub im zaprzeczała O :kar 
żona mówi istotnie nadzwyczaj echo, tak że naj- 
bliżsi ledwo dosłyszeć mogą, nie odpowiada przy 
tem stanowczo, mówiąe często, 'ż nie przypomina 
sobie, lub że zdaje jej słę. 

Rozpoczyna się tedf, odczytywanie protokołu 
śledczego, sporządzonego” w języku niemieckim. 

W zeznaniach tych powiedziano, iż oskarżo- 
na nie przyznaje się do zarzucanej jej zbrodni. 
Oskarżenie jej nie jest uzasadnione. Jestem sło- 
wiauką, leca wierną poddana austrjacką. Z bra- 
tem mym korespondowałam dość często; z Rosji 
również otrzymywałam wiele listów, korespon 
dencja ta jednak bjła czysto prywatnej natury. 
Oskarżona odbierała także listy od Mirosława dla 
przesłania ich trzecim osobom ; wielu oczywiście 
nie czytała, te zaś których treść poznała, były pry- 
watnej jedynie natury. Mirosław Dobrzański od- 
widził ich w Czerteżu w rvku zeszłym i bawił 
tam dwa miesiące. Odwidziny te miały wyłącznie 
prywatny, rodzinny charakter. 

W czasie rewizji spaliła część korespondencji, 
nie dla tego jednak, żeby w spalonych listach 
widziała coś komprouitującego ją. Ks. Naumo- 
wicza poznała we Lwowie dopiero. Nie korespon 
dowała z nim weale. Do ks. Ogonowskiego wy- 
słała istotnie 6 listów ; dwa z nich były od Miro- 
sława, cztery są od niej — tyczyły się one je- 
dynie pisma, wydawanego przez ks. Ogonowskiego, 
a raczej artykułów w niem zamieszczonych, oraz 
debitu pisma tego w Rosji. Ks. Ogonowski na li- 
sty te nie odpowiadał. i 

D» Rosji oskarżona wyjeżdżała dwa razy * 
przed dwoma laty i przed rokiem. Za pierwszym 
razem bawiła tam 5 tygodni, za drugim 5 mie- 
sięcy. W Rosji ma dwóch synów na nauce, kształ- 
cących się kosztem rosyjskiego rządu. Włodzi- 
mierz pob era nauki w Kijowie, Igor w Moskwie. 
Dzieci kształci w Rosji, b» w Peszeie wynarodo- 
w ły by się, zmadiaryzowały. W Petersburgu by: 
ła również. Z ostatniej podróży do Rosji, wró- 
ciła w maju r. z. do Czerteża. W Rosji z mężem 
się nie widziała i nie wie w ogóle czy on tam 
przeby wa. 

Geza Mocsary, dla którego odbierała listy 
od brata, jest przyjacielem Mirosława. Jako Wę- 
gier z urodzenia i przekonań, Mocsary nie mo- 
że być posądzony o udział w robotach panslawi- 
styczny ch. 

Księdza Huszalewicza zna oskarżona : pozna 
ła go we Lwowie. Odebrała jeden list od M ro 
sława do ks. H, wyjaśnia przytem, że list ten 
dotyczyć musiał poezji, które ks. H. przesłał 
bratu, M roslaw bowiem, o ile sobie przypoinina, 
pisał jej coś o tem. 

Przew. Ks. Huszalewicz oświadczył , że 
list ten odebrał nie od pani, lecz cd jej ojca. 

Osk. Być może, nie przypominam sobie. 

Przew. Czy zna pani ks. Jana Rakowskie- 
go z Pesztu? 

Oskarżona oświadcza, Że zna go od małego 
dziecka, Cała jej rodzina i ona z księdzem Ra- 
kowskim była w Stałych stosunkach. Latem roku 
z. ks. R był w Czerieżu. Od Mirosława otrzyma” 
ła parę listów dla ks. R., były one jednak pry- 
watnej natury. Ks. Rakowski jest to starzec, 
który się już polityką mie zajmuje. 

Przewodniczący cdczytuje list Mirosława D. 
do p. Olgi Hr. z Petersburga, z grudnia 1881 r., 
do którego były załączone dwa listy, jeden do 
ks. Huszalewicza, drugi do ks. Rakowskiego. 
Oskarzona objaśnia, że treść listu jest prywatnej 
natury. Mowa w nim o gratulacjach z powodu 
Świąt Bożego narodzenia. List pisany był w ję- 
zyku niemieckim. f 
j Ge ina */,12. Następuje półgodzinna przerwa. 
dębu, ZMIE 
AC ę 
~om i80u_Distępijące : 

Szanowna Redakcjo! Upruszam o umieszcze- 
nie następujacego sprostowania : „Na posiedzeniu 
Wiggorujszemi rozprawy sądowej u procesie Olgi 
Hrabar obrońca dr. Iskrzycki prosił o skonstato- 
wanie, że prokuratorja wzięła myluą datę nru 
Słowa z r. 1866: 27. czerwca zamiast 27. lipea 
ze znanej mowy parlamentarnej p. Hausnera. 
Szanowny obronca się myli. : 
Prokuratorja tej wylnej daty z mojej mowy 
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Skałuba, a kazanie powie ks. Patlewicz. — W ko- 
ściele O0. Karmelitów odprawi sumę o godzinie 
10'/, ks, Paulin Ryniak, — W kościele OO. Ber 
nardynów, jako w dzień odpustu św. Antoniego, 
celebrować będą OO. Karmelici; sumę o godzinie 
10'/, odprawi ks. prowincjał Milanyak, a kazanie 
powie ks. Alojzy Bilski, zaś po nieszporach o go- 
dzinie 4!/ powie kazanie ks. Paulin Ryniak. — 
W. kościele św. Mikołaja będzie mieć sumę o 
godzinie 10. ks. Hićkiewicz, a kazanie prawdopo 
dobnie mieć będzie ks. proboszcz Odelgiewicz. 

W politechnice tutejszej odbyły się wczoraj 
wybory nowego rektora i dziekanów. Rektorem o- 
brany został profesor August Freund, biblioteka- 
rzem profesor Zajączkowski, dziekanem inży- 
nierji profesor Rychter, dziekanem mechaniki 
profesor Maryniak, dziekanem chemji profesor 
Niedźwiecki. 

Emigracja żydowska. Z Brodów donoszą, 
że ustąpienie Ignatiewa spowodowało tamtejszy ko- 
mitet do energiczniejszego repatrjowania wychodź 
ców, w czem interwenjuje komisarz namiestnictwa 
Michel. W przeciągu dnia 14. b. m. rekonsygno- 


je dopiero w 1830 r., dotknięty śleputą, ` 

Dziś, pomimo dotkliwego „kalectwa, starnszek** * 
trzyma się dobrze i apetyt tua wyborny, hogi mu ` 
tylko wypowiadają posłuszefńistwo. Czasami, jednak 
każe się prowadzić do kościoł. 

Utrzymanie starca stanowi 
w ilości 47 rs. rocznie. 

We wsi Mordach, w gnb. siedleckiej, żyje dotąd 
stuletni weteran b: w. polskich, "Piotr Pntkowski.' 
Pan Piotr nie pamięta, kiedy wszedł w.szeregi, ale 
zachował dobrą pamięć o bitwach pod Pułtuskiem, 
Borodinem i Berezyną... Pytkójyski atracił wprawdzie 
słuch, ale trzyma się. żawsże. ostro, jak przed 
frontem. E RES ; 
Zajścia uliczne. W Przefńyślu przyszło one- 
gdaj z rana i wieczorem do zajść ulicznych , które 
w skutek szybkiej i energicznej interwencji władzy 
minęły bez przykrych skutków. Powód do zajść tych 
dały organa policji miejskiej, które aresztując one- 
gdaj z rana stróżu budnjącegy SIĘ domu, niejakiego 
Jędrzeja Szeląga „ zá niesprzątnięcie śmiecia , postą- 
piły zbyt szorstko- a'„naW6t Brutalnie z aresztowa- 
nym , który wrzekotgó ~ w skytek pobicia przez polis. 
cjantów miejskich ,* dostać miał Bpileptycznego napń: ' 
du i musiał być odażawiony: da szpitała,, Wypadek 
ten wywołał wielkie „kózdrażhienie i już z rand wiel- “ 
ki tłum ludzi zgramadził, ślę. przęd zabadówaniem |" 
zwierzchności gminnej, wyrażając głośiómi vkrzyka-. | 
mi swe oburzenie. Starosta jęygłał Ra miejsce jódne-,, $. 
go z urzędników ,. któremą '„zmyiódło. się nakłonić 
zgromadzonych -do - rozejścią,się. Wieczorem wszakże, 
liczne gromady. poczęły, przebiegać plice wśród okrzy- 
ków i gwizdania , a gdy interwencja urzędnika sta-  - 
rostwa i żandarmecjj...nie. zdołałą zapobiedz dalszym. 
demonstracjom, starostą zażądał asystencji wojskowej 
i równocześnie sam w, to fmrrystwie burmistrza udał 
się na miejsce zajść, póczem zbiegowiska ustały, a 
interwencja wojskową qgraniczyła się tylko na pa- 
trolach ulicznych. Dwóch najgłówniejszych eksceden- 
tów aresztowano; Starosta przemyski zaraz na pler- 
wszą wieść o nadażyciu policji miejskiej udał się de 
prokuratorji, celera wytoczeria śledztwa winnym, w 
skutek czego sąd aresztował już dwóch policjantów 


zasiłek rządowy 


miejskich. Hse rafie «©: Gaz. Lwow. 
wypadek. Debora ‘Schwarz „zmarła nagle 
dnia 16. b. m. wieczorem*+na ulicy. Komisarjat 


dzielnicy I. odesłał zwłoki do kostnicy. 

Wykaz inspekcji e. k. dyrekeji policji 
z dnia 16 czerwca. Skradziono panu F. 8. z pom, 
l. 40 ul. Szpitalna przenoszone palto zimowe, spo 
dnie zimowe i dużą chustkę popielatą, Złożono 
w pol. zegarek srebrny o pozłacanych obwódkach 
na kopercie i 3 znalezione kluczyki kasowe, tudzież 
2 sienniki porzucone przez Ściganych rzezimieszków. 


Z Podhajec piszą do Diła, że protesty prze- 
ciwko ostatniej buli papieskiej podpisały zarządy 
gminne w Sielen, Starem Mieście, Wierzbowie i 
Haliczu. 

Donoszą także temu pismu, że dnia 12 b. m. 
zaszła w Podhajcach bójka między chrześcianami i 


wano 240 emigrantów; do onegdaj odjechało w tym |Żydami. Przyczyną zaburzenia miało być pobicie 


tygodniu do Ameryki 714. 

Wyścigi w naszem mieście odbędą się nieod- 
wołałnie dnia 18. i 20. b. m., to jest w niedzielę 
i we wtorek. 


jednego z włościan przez niejakiego Leihę Reitmana 
z Podhajec. Aresztowano jednego żyda i jednego 
włościanina. 

W Uśceleczku odprawiło duchowieństwo ruskie, 


Mianowania. Prezydjum krajowej dyrekci|jak donosi Wiener Allgemeine Zeitung, nabożeństwo 


skarbu zamianowało adjunkta podatkowego Ludwika 
Kallausa, kontrolorem podatkowym w X. klasie 
rangi. 

Krajowa dyrekcja skarbowa zamianowała ad- 
junkta podatkowego Karola Pfeila kontrolorem kra- 
jowego ekonomatu skarbowego. 

Komisarz powiatowy Kazimierz Laskowski, 
mianowany został wicesekretarzem w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 

Odznaczenia. Były centralny inspektor kolei 
Karola Ludwika Maksymilian Luschka, wyniesiony 
został do stanu szlacheckiego. 

Ruda szkolna okręgowa przesłała magistra- 
towi broszurę inspektora okręgowego, p. Bolesława 
Baranowskiego, „o organizacji szkół ludowych we 
Lwowie“, napisaną z polecenia tejże rady, celem 
rozdania jej radnym i referentom do rozpatrzenia i 
poczynienia uwag odpowiednich. Brosznrę tę mamy 
przed sobą, Autor jej uzasadnia z punktu pedago- 
gicznego uchwałę Rady miejskiej co do pomnożenia 
szkół etatowych we Lwowie, i przedstawia 
swoje wnioski co do rozmieszczenia tych szkół w 
obrębie miastą, a w końcu proponuje, aby w myśl 
uchwały reprezentacji miejskiej założyć nowe szkoły 
na Pasiekąch, na ulicy Stryjskiej, tudzież w dzielni- 
cy Krakowskiej. 

Projekt ten znajduje się obecnie w rękach człon- 
ków Rady miejskiej, a skoro ci w nim się rozpatrzą, 
rada szkolna okr, na najbliższem posiedzeniu powe- 
źmie uchwałę i przedłoży magistratowi stanowcze 
wnioski. Na tem doniesieniu kończymy , nie tracąc 
słów na poparcie projektu, wybornie uzasadnionego 
w broszurze inspektora okręgowego. 


Egzamin d jrzałości w ck. wyższej szkole 
realnej w Jarosławiu odbył się w dniach 1., 2.i 
3. czerwca br., pod przewodnictwem członka Rady 
szkolnej krajowej, p. Marcelego Studzińskiego. Do 
egzaminu zgłosiło się 17 uczniów publicznych i 1 
eksternista. Uznano za dojrzałego z odznaczeniem 1, 
za dojrzałych 8, przeznaczono do egzaminu popra 
wczego po ferjach 7, reprobowano na pół roku 1, 
na rok 1. Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem 
otrzymał Birsztejn Czesław. Świadectwo dojrzałości | 
otrzymali: Stefan Franciszek, Trnka Teodor, Gry- 
ziecki Józef, Opolski Józef, Wroński Karol, Rozin- 
kiewicz Kazimierz, Kornmann Samuel, Dobrowolski 
Włodzimierz. 

Zarząd główny Towarzystwa pedagogi- 
eznego zawiadamia, że jeneralna dyrekcja kolei 
Karola Ludwika rozporządzeniem z dnia 27, maja 
br. do 1. 5516 przyznała opust 5)"/, ceny przewozu 
przedmiotów na wystawę Bzkolną kołomyjską prze 
znaczonych, a to w drodze tak zwanej refakcji, tj, 
następnego zwrotu uiszczonej zapłaty, Dyrekcja zaś 
kolei Lwowsko Czerniowieckiej, rozporządzeniem z 
dnia 28, maja br. do 1. 9369JI[. przyznała dla 


za szczęśliwy przebieg procesu lwowskiego. 

W Rawie daje obecnie przedstawienia ruskie 
towarzystwo dramatyczne p. Romanowiczowej. Bywa 
podobno dość osób, najmniej jednak Rusinów. 

Warszawa 15. czerwca. Budowa poprzecznej 
drogi żelaznej, mającej połączyć linje kolei peterskur- 
skiej i terespolskiej , jest już , jak wiadomo, stano- 
wczo zadecydowaną w zasadzie. 

W teatrze Nowym wystawioną będzie wkrótce 
operetka p. t. „Kłusownik,* 

W Alhambrze (teatr poznański) wystawiono oryginal- 
ną 3-aktową komedję p. Juljana (Sigmy) Święcickie- 
go p. t. „O własnej sile.* Rzecz dzieje się w War- 
szawie. 

W pobliżu Warszawy powstała nowa fabryka 
cementu. 

Czasopismo „Inżynierja i budownietwo* donosi, 
że inżynier Karvłowski wynalazł oś pod wagony, do 
zwalającą na zmienianie toru wązkiego na szeroki i 
odwrotnie. 

We wsi Piątek Wielki, pod Kaliszem , podczas 
procesji Bożego Ciała lud z odkrytemi głowami śpie- 
wał pieśni pobożne i padał na kolana, ile razy ka- 
płan błogosiawił. W pobliżu stał niejaki C., poddany 
pruski, a więc zuchwały i dumny, spoglądający na 
świat co najmniej z wysokości 5 miljardów franków 
anektowanych z Francji. C. nie uważał za stosowne 
zdjąć z głowy wysokiej swej czapki, byłoby to, jego 
zdaniem, tyle co „iść do Kanosy.“ Nie podobała się 
włościanom ta osobliwa arogancja, szanując jednak 
uroczystość chwili, zwracali tylko uwagę jego w spo- 
sób łagodny , prosząc, aby przez samą przyzwoitość 
odkrył głowę. C. ani myślał zadość uczynić żądaniu, 
Procesja przeszła; wówczas jeden z włościan zwró- 
cił się napowrót i dość szorstko jął go napominać, 
C. w odpowiedzi wyjmuje rewolwer i strzela,.. kula 
chybiła. Na odgłos strzału lud rzucił się, cheąc Pru- 
saka rozbroić. Nie było to jednak rzeczą tak łatwą, 
C. bowiem stanął w obronnej postawie i bronił się 
zacięcie. Rozległy się znów dwa strzały i jeden z 
włościan padł, ugodzony kulą. W końcu rozbrojono 
zuchwałego napastnika i oddano w ręce policji. Spra- 
wę prowadzi sędzia śledczy. 

Turn'ej szachowy. Dnia £9. z. m. miał 
Mason 20'/,, Steinitz 20, Winawer i Mackenzie 
19'/,, Zuckertort 19, Blackburne 17, Englisch 16'/ą, 
Paulsen 14',, Wittek 14, Hruby i Schwarz po 
13',, Weiss 18, Bird 12, dr. Meitner 11!/⁄,, Ózt- 
gorin 11 i Ware 10 partyj wygranych. 

Pojedynek Wahrmana z Istoczym mógł się 
odbyć tylko, dzięki dowcipnemu pomysłowi Włady- 
sława Kovacsa, który fortelem wst'zymał pandu 
rów, chcących przeszkodzić spotkaniu. Początkowo 
próbował on wytłumaczyć pandurom, że za wszyst- 
ko, co się stanie, na siebie bierze odpowiedzialność. 
gdy jednak to nie pomogło, chwycił się innego wy- 


przedmiotów na wystawę kołomy ską przeznaczonych , biegu: zaczął im dyktować nazwiska obecnych. 


75'/, opustu w drodze refakcji 
Jeszcze Napoleończyk. 


w powiecie wieluńskim, w Kongresówce, 


— Jestem Władysław Kovacs — zaczął i wy- 


W Siemkowicach, |liczał wszystkie tytyły swoje. — Ten gruby jego- 
mieszka | mość z monoklem jest nietylko posłem, 


ale i księ: 


przy dzieciach Walenty Łakomy, vel Kołodziejczyk, | ciem, a zwie się Juliusz Odescalchi de Szerem, ro- 
niegdyś towarzysz „małego kaprala“, dziś 92 letni |zumiecie : de Szerem. Ten mały, krępy człowieczek: 


staruszek, ociemniały. 


Łakomy w 1812 roku w miesiącu mareu Wstą- | tor. 


pił do wojska b. księstwa warszawskiego i odbył, 
całą kampan,ę rosyjską, Piątym pułkiem, w którym 
służył Kołodziejczyk, dowodził Iskierka ; pułk stał 


jest to Władysław Farkas, lekarz, akuszer i opera- 
Potrafcie to napisać ? 

— Nie. 

— A jednak trzeba, bo to jest człowiek, który: 
by mógli króla wyleczyć, jeżeliby tego była potrzeba, 


j 


Pauza. 

— Ten chudy, 
wersyte... 

Dwa strzały padły. 

— Niechaj Bóg wam dopomaga! — woła Ko- 
vacs i zostawia pandurów z otwartą gębą stojących. 
— A kłaniajcie się tam panu sędziemu — dodaje 
drwiąco i odchodzi w stronę, zkąd słyszano strzały. 

Po pierwszych strzałach sekundanci uznali 
rzecz za załatwioną.  Duelanci jednak, mimo we- 
zwania, nie chcieli podać sobie ręki. Istoczy rzekł: 
-Lepiej że pozostaniemy w takim samym stosunku 
jak dawniej * 

Samobójstwo dwoch Francuzek w Otten 
heim, o którem donieśliśmy wczoraj, stanowi ogólny 
przedmiot rozmowy w Wiedniu. Co popchnęło Almę 
Renneville do tego kroku, dotąd nie wiadomo. Ma- 
rja d Almonż jednak zakochać się miała w młodym 
hr. Coudenhove, synie właściciela zamku, a ponieważ 
panicz ten ochłódł wreszcie w miłości kn niej, a 
dawniejszy ich stosunek nie został bez następstw, 
więc odebrała sobie życie. Ojciec młodego hrabiego 
zawezwał wskutek tego syna do Wiednia, a za po- 
sred ictwem swego plenipotenta usiłuje całą tę spra 
wi załagodzić wypłaceniem na osierocone dziecię 

000 franków. Jak utrzymnją, miała się Marja 
pożegnać listownie z kochankiem i zapisała mn swo- 
je kosztowności i rewolwer, które otrzymała od nie 
go w prezencie, 


Notatki artystyczne, Uiorackie | naukowa 


Teatr. Pe kilkumie ięcznym odpoczynku, wśród 
którego przedstawiano rozmaite starożytności, docze- 
kaliśmy się nareszcie wczoraj nowej sztuki. Dramat 
Wiktoryna Sardou „Odetta*, obiegł zeszłej zimy 
wszystkie sceny europejskie, u nas jednak kolej nań 
przyszła dopiero w sezonie letnim. Sztuce tej, 
która po pierwszem przedstawieniu w Paryżn, tak 
ze względu na treść swoją i układ, jak i ze względu 
na nowy zwrot w talencie autora liczne a obszerne 
wywołała krytyki, należałoby poświęcić obszerniejszy 
artykuł. Brak miejsca, absorbowanego procesem, nie 
pozwala jednak na to, z tego powodu ograniczyć się 
musimy na ogólnych nwagach. 

Myśl przewodnia „Odetty" jest w założeniu u 
zasadniona psychologicznie, w szczegółach jednak 
schodzi na Bofisterję. Dramat jest tendencyjny i dla 
tego nawet taki zręczny optyk sceniczny, jak autor 
„Rabagasa *, niewszędzie umie sobie dać radę z ar- 
ehitektoniką. Wiele scen epizodycznych przerywa 
główną akcję i osłabia wrażenie całości, Mimo to 
kilka scen wspaniałych przypomina  najświetnie sze 
utwory p. Sardon, a akt pierwszy i koniec trzeciego 
niełatwo znajd; pod względem siły coś sobie równego. 
Charakter bohaterki dramatu znakomicie jest ryso- 
wany, a w obec tej postaci wykończonej do najdro- 
bniejszych szczegółów, giną inne mimo to, że i one 
niemniej charakterystycznie się przedstawiają, 

Główna rola była w rękach pani Nowakowskiej, 
a pisząc to, nie potrzebujemy dodawać, że „Odetta“ 
znalazła w niej świetną przedstawicielkę. Panna 
Knapczyńska była bardzo sympatyczną i tylko panna 
Wisłobodzka pozwoli sobie powiedzieć, że gra jej 
nie dorosła do roli Leonory. Z mężezyzn biorących 
udział w przedstawieniu odznaczył się przedewszy- 
stkiem p. Zboiński, 

Teatr letni. Dziś w sobotę dnia 17. czerw- 
cą po raz drugi: „Odetta“, dramat w 4 aktach 
Wiktora Sardou, przekład Celiny D... 

* -Futro w niedzielę dnia 18, czerwca: „Donna 
Jnanita*, komiczna opera w 3 aktach. 
= e mia m m | 


siwy pan, jest profesorem uni 


Rolnictwo przemysł i handel. 


Bank „Slavia.* Działalność i pieniężna frekwencja 
za miesiąc styczeń, luty i marzec 1882. W przeciągu te 
gO ezasu zawarto wa wszystkich sekcjach ubezpieczeń 
(1—1V) życiowych i ogniowych nowych ubazpieczeń ra- 
zem 12578 na kapitał 11,741.025 złr. 3 ct, z których 
Premje i poboczne należytości wyuoszą 345.682 złr 38 
ct, Wynagrodzeń za szkody wypłacono w tym perjodzie 
wę wszystkich sekcjach 128.276 złr. 89 ct. W przeciągn 


tych trzech miesięcy włożono do kas zaliczkowych złr 
35 972 ct. 74 i pożyczono na hipoteki 661.437 złr. 71 ct. 


Pieniężna frekwencja w centralnej kasie za mies iące sty 
czeń, luty i marzec 1882 wynosi 1117.108 złr. 24 ct. 
Pożarowemi sikawkami obdzielono dwie gminy w Cze- 
chach. 

Również rozpoczął bank „Slavia* lokować kapitały 
W galicyjskich kasach zaliczkowych i dotychczas uloku- 
wał w Towarzystwie galicyjskiej kasy zaliczkowej we 
Laowie, w Towarzystwie zaliczkowem w Drohobyczu, 
w Birczy, w Rozdole, w Radomyńlu, w Ząkliczynie, „Na- 
dziają w Mikołajowie i w Towarzystw e zaliozkowem w 
Bochni. 


Autonomiczne stowarzyszenie dla ubezpie*zenia_do- 


ainsa poradnik rój 


wydanie III. 


o słabościach męskich, 
oraz sposoby leczenia 


można nabyć u mnie za 1 złr., za prze- 
kazom pocztowym 1 złr. 20 ct 

A Także udzielam rady listownie pod p 

z dyskreeją. 1742 8? 

Ordynacja demowa od 8—5 po połud. 

4 Dr. Antoni Berger p 
/ful.KHarola Lud eikai. 7. D 
OWWWÓG vvv t) 
| R m wn 
do szycia 
Za 30 i 35 złr. dostać 
można bardzo dobrą maszy* 
nę Howego, Singera, albo 
Wilsona i Wheelera z eio» 
letnią gwarancją w fabry» 
ce maszym do sry. 
cja A. BEIDLERA 
Wien, V., Hundsthurme! 
strasse 117. Maszyny te o- 


: debrane od party) ktore nie 
błacjły rat, a zatem jeszcze całkiem nowe, 
a 


aaa sum: 


mi-e alae. 


Frou-Frou-Łańcuszki dubeltowe 


trudne do cdróżnie 
nia od prawdzi- 
wych złotych. Du- 
JF b-ltowy łańcus Ək 
z medaljonem złr. 
i 4 Złot, łańcuszek 
Raonu wal. owatego, Wierna kup a pra 
Wd iwych acos ków złotych po złr. 
4.5. 6,8. Zwracam potrójną kwotę, 
leże; kup ony odemnie złoty IBńcuszek 
Ulcewzny, poczernieje: -835 5 b 
Da” skie łańcus K? do y gerków 
> Kutaci: ami po »łr. 350. 

*Munk jr. w Wiedniu, Wollz ile nr. 85. 
a Ostrzegam przed imitacjami. 


- 


z 


$ Do Krymie 


wkie stroje i kwiaty. 


LOGOOEOL ELENA KKOOGOGLA 
Kąpiele Ob:rsalzbrunn 


ol «ann p” apel V rocks "p 
w prób waue. Chorzy na riestrawoość i niedokre- 
»fokcje kamienia pęcharzowego, gościec, cierpienia 
tam niezawodną kurację Sezon od dma I. maja do 
Wzorowo urządzony zakłal Żetyczny. Kąpiele. Obce wody 


Książęco Pszczyńska Inspekcja zdrojowiska. 


Dia chorych na p'u a 
wność, katar pęcherzowy, 
hemoroidalne itp, znajdą 
ońca września. 


chodów i pensyj dla rolników, rękedzielników, ursędni- | 
jek itp., cieszy się coraz większem wzięciem u publi- | wywołały pożary pomiędzy 


« m — 


DZIENNIK POLSKI. 


Jak donosi Mährisch schlesischer Corresp mdentz, 
ludnością wiejską 


czności i coraz więcej przenika tą myślą, a ważuość tego | okolic Nikolsburga tak wielką panikę, że wielu 


rodzaju ubezpieczeń uznaną jest we wszystkich war- 
stwach społeczeństwa. Najlepszym dowodem tego jest li 
czba członków tego stowarzyszenia ; zgłosiło się bowiem 


wkładki dosięgły 354.172 złr., a ubszpieczone dochody i 
pensje 88.202 złr. 82 ct. 

Pensyjny związek reprezentantiw liczył do 31. mar 
ca r. b. 3765 uczestników, s fundusz pensyjny dosięgnął 
wysokosci 24.672 złr 51 ct. 

© budowę galic. kolei transwersalnej ubi>gają 
się następujące firmy: Tankred, Schwartz, Klsin Trips 
ət Montefiore, Ronchetti, Knauser et Gross, Higel et 
Sag r, dalej konsorcjum pod przewództwem firmy Fieves 
Lille i konsorcjum, reprezentowane przez Kozłowskiego 

Donoszą nam z Wiednia ze źródła kompetentnego, 
f wia łemość o rokowaniach zastępcy p. Tankreda z p. 


Schwartzem, podana przez „Gazetę Narodową,” jest bez 
podgtawną 

Z Wiednia donoszą, że po nkonstytuowaniu się dy- 
rekcji austrjackich kolei państwowych i ut»żeniu sieci 
kolejowej, rozpocznie się zatupn? kolei na rzesz pań 
stwa. Co do śro lków pieniężnych, na tea cel potrzebnych 
nie powzięto dotąd uchwał, ale według zdania kompe- 
łentnych, rzecz ta nie będzie przedstawiać trudności 


Przegląd polityczny. 
Lwów 17. czerwca. 

Dziś o godz. 2 skończono czytanie protokółu 
przesłuchań Hrabarowej, która przy odczytaniu 
kilku zagadkowych listów lub konceptów, u niej 
znalezionych , oświadczyła , że pisma te tyczą się 
tylko prywatnych interesów , a nazwiska osób ni- 
komu nie wyjawi, tylko jednemu namiestni- 
kowi, ponieważ się nie kwalifikują dla publi- 
GZNOŚCI. i 

Następne posiedzeuie w poniedziałek o godz. 
8 z rana. 


W. Allg. Z. zamieszcza telegram ze Lwowa o 
tem, jakoby przedłożenie rządowe, dotyczące uregu- 
lowania stosunku galic, funduszu indemnizacyjnego 
do skarbu państwowego na tegorocznej sesji sej- 
mowej pomyślniejsze stawiało dla Galicji warunki 
od tych, jakie stawiał gabinet Hohenwarta; 
dodaje jednak, Że o ile jej wiadomo, był je- 
szcze za czasów ministerstwa handlu br. Kriegsau'a 
wygotowany projekt, w którym nie było mowy o 
zwrocie przypadającego ze strony Galicji skarbo- 
wi państwowemu długu, powstałego z corocznej 
kwoty 2,625.000 złr. a skarb państwowy i nadal 
obowiązany jest wypłacać takową, odpowiednio 
jednak do wysokości dodatków indemnizacyjnych — 
stosunek zaś aż do r. 1867 został milczeniem 
pominięty. Prawdopodobnie więc zostanie na o- 
beenej sesji sejmu galic. ten sam a nie inny pro- 
jekt przedłożony. 

„Dnia 15go tm. odbyło się w ministerstwie 
oświecenia czwarte posiedzenie ankiety dla refor- 
my gimnazjów. Przedmiotem obrad był dalszy 
ciąg rozpoczętej zeszłego miesiąca dyskusji nad 
tem, jak należy traktować w gimnazjum lekturę 
klasyczną. Otóż podnoszono z przyciskiem, że ce- 
lem lektury nie Jest drobnostkowy rozbiór grama- 
tykalny, ale głębsze wnikanie w ducha klasycznej 
starożytności. się tyczy lektury łacińskiej wy- 
raziła ankieta Życzenie, ażeby nie przedsiębrać 
zadnych ważniejszych zmian w dotychczasowym 
materjale naukowym tylko czytanie Liwiusza ma 
odtąd następować dopiero w 6. klasie i nie na- 
leży czytać równocześnie Tacyta i Horacego. Co 
do greckiej literatury zgodzono się w zakładzie 
na zupełne opuszczenie Herodota. Dnia 22. tm. 
odbędzie się prawdopodobnie ostatnie posiedzenie 
ankiety. 

Deputowany Gedeon Rohonezy, który o 
trzymał zwolnienie od odsiadywania kary do 17. 
tm., zażądał od trybunału dalszego odroczenia, 
ponieważ zaniósł prośbę o ułaskawienie, prośba 
|ia Jednak została odrzucona. 
| | Notariatszeitung dowiaduje się, że otrzymała 
już sankcję cesarską ustawą orzekająca o zwolnie- 
jniu od legalizacji podpisów na niektórych aktach 
,tabularnych 1 wprowadzająca pewne ulgi w do 
wodach identyczności osób przy sporządzaniu aktów 
notarjalnych. Wzmiankowane pismo robi przytem 
uwagę, że ustawa ta stanowi wprawdzie wielkie 
ułatwienie dla publiczności, ale powiększa nato- 
miast odpowiedzialność notacjuszów i sędziów. 

Dziennik ustaw państwowych ogłasza nowelę 
do ustawy o legalizacjach, ustawę o regulacji Du- 
naju, o kredytach dodatkowych dla ministerstwa 
spraw wewnętrznych i rozporządzenie ministerjal- 
ne, co do zmiany niektórych postanowień rozpo- 
|rządzenia, dotyczącego transportu artykułów eks- 
plodujących kolej j 
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do końca marcą r. b. już 490 członków, subskrybowane 


obawiało się opuszezać miejsce zamieszkania, na 
czem wiela ucierpiał ruch handlowy. Obawy te 
jednak zaczynają ustępować. 

Ustęp mowy Bismarka, w której wspomina o 
stosunkach stronnictw politycznych w Austrji, brzmi 
dosłownie: „Czyż w Austrji obecnie łatwiej jest 
rządzić z parlamentem? Die sogenannten H er bs t- 
zeitlosen — powiada kanclerz dowcipnie — 
unter den Deutschen in Ousterreich haben die 
Möglichkeit der Regierung mit den Deutschen zu 
gehen, vollständig ruinirt. (Cytujemy to zdanie 
po niemiecku, bo dowcipu kanclerza, stano- 
wiącego aluzję do Herbsta ; niepodobna oddać po 


|polsku.) z tych samych powodów, z jakich wczo- 


raj uznałem rząd stronnietwa za niemożebny w 
Niemczech, raz dla tego, że i tam stronnietwo nie 
jest dość silne, a potem, że każda partja stoi pod 
naciskiem własnego swego rozwoju i koniecznie 
wpaść musi w ekstrem i nie może dalej postępo- 
wać w tym kierunku, jaki był jej właściwym. Par- 
tji konserwatywnej , rządzącej czas dłuższy, grozi 
zawsze niebezpieczeństwo reakcji. Znajdzie się za- 
wsze ktoś, co postawi dalej idące teorje, które 
znajdą, tak jak każdy ekstrem, zwolenników wśród 
tłumu. Tak bywa wśród partji liberalnej, tam za- 
wsze jeden drugiego chce prześcignąć. Tak było 
we Francji i w Anglji. A prześcigniony będzie 
mieć zawsze niesłuszność i nowe wybory nie po- 
trzebują być przepłacane, wyborey sami przez się 
zwrócą się do tego, kto łaje rząd; w ten sposób 
partja niemiecka w Austrji w Przedlitawji przyszła 
z powodu nieumiarkowanych żądań w to smutne 
położenie, iż zmusiła dynastję do zwrócenia się do 
innego stronnictwa, dynastję , która nie proteguje 


żadnejnarodowości, a przecież Niemców musi uwa- 
żać za narzędzie najbliższe do rządzenia całem 
państwem. Proszę panów, abyście sobie wzięli do 
serca przykład stronnictwa Herbstowskiego , które 
nazywam „Herbstzeitlose* dla tego, że ta partja 
nigdy wczas niczego nie dokonała (wesołość), a 
zobuczycie dokad wiedzie taktyka partyjna, w któ- 
rej przewódca jutrzejszy prześciga przewódeę wczo- 
rajszego, w chwili, gdy już przewódca dzisiejszy 
zrujnował tego wczorajszego swoją nadmierną o- 
fiarą. * 


Cytowany wyżej ustęp mowy Bismarka w par- 


lamencie niemieckim , zgniótł formalnie stronni- 
ctwo wiernokonstytucyjne. IN. fr. Iresse i Deutsche 
Ztg lamentują, ale równocześnie zapewniają, że o- 
pozycja mimo nieprzyjaźni Bismarka , pozostanie 
niemiecko narodową. N. fr. Presse powiada między 
innemi, iż „teraz dopiero pojmuje ona istotę obe- 
enego kierunku politycznego w Austrji, i obawia 
się, że prąd ten ;konserwatywny jest skutkiem 
układów międzynarodowych.“ 


W Dreźnie został skazany deputowany Bebel, 


znany socjalista, za obrazę majestatu i parlamentu 


na 2 miesiące więzienia. 

Podczas przejażdzki po parku w Peterhofie 
minister dworu hr. Woroncow-Daszkow wy- 
padł z powozu i poniósł silne obrażenia na głowie 
i piersiach. 

W Kronsztadzie zaszła z drobiazgowej przy- 
czyny wielka bójka pomiędzy majtkami i artyle- 
rzystami fortecznymi. Starcie przybrało takie 
rozmiary, że piechota z bronią palną musiała in- 
terweniować i dopiero po żywej utarezce zdołano 
aresztować przywódzców. Z obu stron wielu ra- 
nionych. 

Wieśniacy finlandzey zaprosili cara, ażeby 
przybył do Finlandji, zapewniając, że cała Finlan- 
dja z nożem w ręku bronić go będzie przeciw ni- 
hilistom. 


MMAMEMEME 


Kraków 17. czerwca. Na posiedzeniu wezo- 
rajszem Rady miejskiej pod przewodnictwem Mu- 
ezkowskiego odczytano odezwę konserw. Łepkuwskie- 
go, sprzeciwiającą się uchwale Rady, która zezwo- 
liła na wyjęcie tablicy pamiątkowej z roku 1781 
z wieży ratuszowej od strony odwachu. 
Na wniosek radzey Rzewuskiego uchwalono jedno- 
głośnie przyjąć wprawdzie opinję p. konserwatora 
do wiadomości, lecz równocześnie wykonać uchwa- 
łę t. j. wyjąć tablicę, odnowić i wprawić w wie- 
ży ratuszowej od strony Sukiennic pozostawiając 
p. konserwatorowi prawo odwołania się do komisji 
krajowej. 

Na wniosek r. Rzewuskiego uchwalono udzie- 
lié funduszowi żeląznemu dla artystów teatru na- 
rodowego w Poznaniu kwotę 100 złr. a. w. 

W miejsce ks. biskupa Dunajewskiego, który 
nie przyjął krzesła w Radzie, opróźniego przez 
śmierć śp. prof. dr. Grabowskiego, powołano dr. 
Jana Hajdukiewicza, adwokata kraj. 


o 
Q 
ty pomiędzy 
Rotterdamem 


Amsierdamem 


Naprzemian z Rotterdamu | 
i Amsterdamu 


jazdu udziela 


— 


Niderlandzko-Amerykańskie * 


DIOWARZYSZONE Zoglagi parowej. 


Bezpośrednia i regalarna komuni- 
kacja parowców pocatowych 


a Nowym-Jorkiem. 


Urzadzenie z komfortem, 
Odjazd 


jF sobotę ; zNowego-Jorku we środę. 


Ceny przejazdn z Rotterdamu i 
Amsterdamu 
1. Kajuta mk. 335; — 2. Kajuta mk. 250, pcd Pokładem mk. 100, 
Bliższa wiadomość względem transportu towarów i prze- 


Dyrekcja w Rotterdamie, tudzież Arnold Reif, - 
L Kolowratring 9, w Wiedniw, Jen. Ajent na Austro- Węgry. 
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Wiestnik zaprzecza wiadomości, 
Neuzeit, jakoby zamierzano rozdać posiadłości w 
Krymie tym emigrantom z poł. Słowiańszczyzny, | 


Dyrekcja policji wpadła na trop nowego sto- 
warzyszenia socjalistycznego; dochodzenia i are- 
sztowania w toku. 

Berno 17. Morawska Orlice dowiaduje się, 
że ustawa wyborcza będzie sankcjonowana przed 
sesą jesienną. 

_ Petersburg 17. czerwca. W Kołach dwor- 
skich mówią, że W. ks. Aleksy pojechał w 
celu przejednania ks. Konstantego do Oriandy 
i ofiarowania mu prezydjum Rady państwa. Lo- 
ris Melikow ma otrzymać wyższą komendę 
wojskową. Piotr Szu wałow ma być przezna- 
czony na wysokie stanowisko. Car kupił posia- 
dłość wiejską w pobliżu Helsingfors, dokąd pra- 
wdopodobnie carstwo przesiedlą się w jesieni. 


Powodem tego przesiedlenia jest adres włościan 
finlandzkich. 


Wiedeń 17. czerwca, Z powodu przeniesienia w 
stan spoczynku nadał cesarz nastębpnjącym woźnym 89- 
dowym krzyże zasługi: Antoauiemu Brvsiowi przy rą- 
dzie kra: we Lwowie, Mateuszowi Moczulskiemn 
w Tarnowie, Janowi Szarkowi w Myślenicach. 


Telegramy biura koresp. 
Wiedeń 17. czerwca. Wiener Ztg. ogłasza u- 
stawę o uwolnieniu cd opłat galicyjskiej pożyczki 
krajowej z 28. grudnia 1881 i z 22. marca 1882. 
Haga 17. czerwca. Holenderski okręt wojen- 
ny „Marnix* otrzymał rozkaz udania się do Egiptu 
dla obrony obywateli holenderskich. 

Paryż 17. czerwca. Dzienniki donoszą: Mo- 
carstwa dały Porcie eo do przyjęcia konferencji 
48 godzin czasu do namysłu. Krąży pogłoska, że 
wicekról egipski zrzeknie się prawdopodobnie 
tronu. 

( Londyn 17. czerwca. Rząd zakomunikował 
Izbie gmin uspokajające wiadomości z Egiptu. 
Nowe rozruchy nie wybuchły i na przyszłość nie 
zachodzi o nie obawa. Rządowi nie nie wiadomo 
o tem, że wojska egipskie są w drodze do Egiptu. 

Londyn 17. czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Aleksandrji pod datą 16. b. m.: Wieekról powo- 
łał na propozycję reprezentantów Niemiee i Au- 
strji, Raghiba- i AchmetRaszyda-paszę do Kairu 
celem utworzenia nowego gabinetu z Ar abi pa- 
szą jako ministrem wojny. 


Belgrad 17. czerwca. Na wczorajszej sesji 


ministerjalnej pod prezydene,ą króla postanowiono 


chwycić się energicznych środków przeciw intry- 
gom, minowaniom i zakłóceniom spokojności pu- 


blicznej. 


Petersburg 17. czerwca Trawitelstwiennyj 


podanej przez 


którzy odznaczyli się nadzwyczajnemi 
lub przychylnością dla Rosji. 
Stambuł 17. czerwca. Noailles zakomuni- 
kował wczoraj depeszę Freycineta, konstatują- 
cą, że sytuacja w Egipcie pogorszyła się po przy- 
byciu Derwisza, który przyjął odpowiedzialność 
za wszelkie wypadki i wzywająccą Portę aby coś 


zasługami, 


wczoraj rozmowę z sułtanem, który oznajmił, 
że na miejsce Derwisza wysłany ma być Ghazi 
Muktar do Aleksandrii. 


„Parowiec Lloyda „Danae“ wypłynął na żąda- 
danie konsula niemieckiego do Aleksandrji, aby 
w razie potrzeby, Niemców wziąć na pokład. Inne 
parowce przygotowują się do drogi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


LWÓW 16. czerwca, (Z Izby handlowej). I. Akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika à 206 zł. 81550 
— 819 , kolei Lwowsko-Czerr.-Jasay 171: — — 174 —, 
Banku hipot. gal. 319— — 324-—, Banku kredyt. ga 
2 2556—. II. Listy zastawne pa 100 gł. w. a. 
Tow kred. gal. ziem. 5%, 9985 — 100:85, Tow. kred. 
gal. ziem. 49], 92: - — 94: -, Tow. kred. gal. ziem. 5°|, 
99:85 — 10'55, Tow. kred. gal. ziem. oh 87°- 
83:25, Banku hip. gal. 69), 102:— — 1C8'—, Banku bip. 
gal 6% ya 100 anku hip. gal. z sh prem, 


munalne dyt. 
Pożyczki kraj. z 1878 ol 101' ~ — 10250, Losy miasta 
Krakowa 18'75 — 20-50, Losy 
25° -. V. Monety. Dukat holenderski 6:55 — 665 Dukai 
vesarski 5'56 — 6-67, Napoleond'or 9:55 — 9:65, Pół. 
isperjał rosyjski 9'78 — 9-88, Rubel rosyjski erehrn; 
1'52 — 162, Rubel ros. papier. 1*19*/, — 1'215,. 10 
marek niemieckich 5850 — 5920, Srebro za 100 z! 
Kupony w srebrze za 100 zł. 
——. (Pierwsza se wazystkich pozycyj znaczy: 
„płacą, druga „żądają. *) 

Wiedeń 17 czerwca. godzina 10 min. 45 Akcje 
kredytowe 825-60, Anglo-Auatr 124%0, Akcje bankr 
Union 124:25 Kolej Karola Lud 31680, Połudn 143 25 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne gal, banku hipot 
——, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —'—, Gali 
piski bank rustykalny —'—, Losy z roku 1864 —:— 

apeleondor 9:58. Rubel papiar. 1:21. Uanosobienie 
ożywione. 
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łońć skórę i płeć zdobi, 


Głównym s warunków piękności joat płeć piękna. Nawet I mniej 
ładnie uformowana twarz może nas zachwycić, jeżeli płeć tejżo jest 
a he: nagany. Ale także i najregularniejsza piękność wtedy dopiero 
dostatecznie jest cenioną, jeśli czystość, połysk i młodzieńcza świe- 
U niezliczonej ilości dam ginie pretensja 
da piękności, jeśli płeć ich nie jest świeżą. Aby się piękną, świełą 
płcią eieszyć aż do późnego wieku, potrzeba nżywać przez wiele 
powag jak prof, Pyefiuch w Londynie, prof. Raapi, Dr. Jünger, 
Ñ Dr. Randnitz, poleconego Dr. Lengiela balsamo krzezewe: 
ge, ktory od 14 lat tysiące ludzi skutecznie używa. Ten ulnbiony 
kosmetyk płci, przes szkodliwe bielidła, namiętności, albo przez 
inne przyczyny zepauty, nawet i przez ospę zniazczony naskórek 
zupełnie przywraca. Skóra zwiędła i sucha staje się znowu świeżą 
i gładką, otrzymuje miły koloryt, co szczagólnie dla starszych pań 
i panów jest pożądarem. Że prócz balsamo brzozewe. Dr. 
Lengicia nie ma ładnego lepszego i pewnieiszego śrndką da 
P  upiękazenia i zach: wania skóry, wityscy, 
przyznają. — Oena drbannszka 1 słr. £0 ant. 
Dostać można we Lwowie w Aptece Zygmunta Ruckera pod 
„Srebr. Orłom ;* w Czerniowaach u J. Gólichowskiego, apt. „pod Opatrznością." 
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kiórzy go próbowali 
1433 6—0 
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w tym względzie postanowiła. Noailljes miał 


ściciela, Franciszka Neugebauera. 
|| pen || || 
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Atr» ment czarny kampeszowy, 
lepszy. Flaszeczki po 10, 15, 


Farby dv stempli w różnych kolorach. Flaszeczka po 15 et. 
Czernidł » glicerynowe do obuwia, 


10, 20, 85 i 50 et., przy większej 
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Berlin 16. czerwca godzina 6 min. 15. Rosyjskie 
banknoty 20595, Akcje kredytowe 550:5), Lombardy 
24350, Galicyjskie 136-40, Kolei Rumuńskiej 63:10, Au- 
strjackie banknoty 170 25. Po zamknięciu giełdy: kredy- 


towe ——, Lombardy ——. 
Telegramy zbożowe z dnia 16. czerwca — 


Paryż 30, Renta 81-65. 


Wiedeń: Pszenica 12— do 1275 zl, tyto —— ðo 
=— j, dą A —.— do —— zł, kukurudza —— 
do —'— zi., owie —*— do —'— rl; okowita pr. 10.000 
liter procent 8175 do 82— zł, — Budapeszt: 
Pszenica 100 klgr. (na jesień) 10-80 do 1085 el., rzepsk 
(na sierp -wrzes.) 14 zł. — Berlin: Pszenica żelta 
(na czerwiec) 206-— m., żyto —*— m., spirytus loco 
4550 m., olej rzepakowy 57:60 m. — Szozecin: Pare- 
nica —*—, rzepik —'—, — Paryż: mąki 169 klgr. 
62 26 fr., olej rzepakowy 71'— fr., spirytus —— fr. —. 
Wrocław: Pszenica ——, żyto —'—, owiea ——. 
spirytus ——, kukurudza —*—, Kolonia: Pezenica——. 

Nafta. Wiedeń 16. czerwca: 15-— do 15-26. 
Brema: 6:85 do 690 Hamburg: 690, na czerwiec 
6'90, na 


sierpieh-grudzień 7:45  Antwerpja: ra 
czerwiec 17!, 


Nn=r-Vark: 71], V:lsdelfja: 7',. 


NA DESŁ.A NE. 

Withe, kompozytor i nauczyciel muzyki, składa 
publiczne podziękowania łaskawym dawcom za udzielo- 
ną mu pomoc pieniężną, oraz Szanownym Członkom i 
Dyrektorowi Towarzystwa muzycznego za szlach:tne za- 
jęcie się nim. 
a. —— ii 0 ooo "IEEE 


Ae Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystrzonowskiego. 


Podziękow anie. 


Wielmożnym lekarzom 


t oktorowi Mieczysławowi Smitowskiemu 


i Leonowi Wehrnowi 
składam niniejszem publiczne podziękowanie za 
szczególną troskliwość i trudy, jakie ponieśli, przy- 
nosząc ulgę w cierpieniach mojej żony, od po- 
czątku słabości bez nadziei wyzdrowienia chorej. 
Uezynili wszystko co sztuka lekarska uczynić 
im nakazała, ale trudem swoim około chorej i jej 
pielęgnowania dali dowód, że umieją być nietylko 
lekarzami, ale i przyjaciółmi chorej osoby i jej 


rodziny. Dr. Ludwik Łubiński 


adwokat. 


aaa 


August Schollendorg. 


we Lwowie 
poleca 


Najlepszy 


w beczkach 
po 167 kalogr: 
100 


Wiedeńska „Allg. Medicinische Zeitung" w nr. 37 
donosi © nowym preparacie lekarskim przeciw renmaty- 
zmowi, padaczce i cierieniom nerwowym. Jest to t. z. 
„Anker Pa'n Expeller.* Skuteczność tego 
środka okazały liczne doświadczenia. Pora obecna, która 
najliczniej wywołuje cierpienia tego rodzaju, zdaje się 
najstósowni"jszą do zwrócenia uwagi na „Anker Pain 
Expeller.* Każdy flakon ma jako znek prawdziwości 
wypukłą kotwicę. Dostać można wa wszystkich aptekach. 
Cena 40, 70 i 1:40 ct. 
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PODZIĘKOWANIE. 


Wielmożnemu Panu Dr. Anto.:iemu Schat- 
tauero wi składam niniejszem publiczne podzięko- 
wanie za szybkie i staranne ułeczenie skaleczonej ręki, 
początkowo tak dalece zaniedbanej, iż zachodziła obawa 
jutraty palca, a nawet całej ręki. 

Kera dla człowieka pracy to skarb nieoceniony, 
„adyny sposób dalszego utrzymania, którego byłem po- 
zbawiony. Dopiero Twa bezinteresowna, gorliwa i umie- 
jętna rada pozwoliła mi dziś z całą swobodą dalej pra- 
cować. 

Dzięki Ci sacny Panie Doktorze, n'ech Cię Bóg 
zachowa w czerstwem zdrowiu najdłuższe lata dla dobra 
oierpiącej ludzkości. l 

Í Stanistaw Michalski. 


Lwów w czerwcu 1882, 


ØF Do dzisiejszego numeru Dziennika 
dołączamy broszurkę „O winach 
leczniczych aptekarza Henr, ka 
Blumenfelda.* Wina lecznicze p. 
Blumenfelda odznaczają się znako- 
mitą skutecznością i polecamy przeto 
broszurę uwadze szan. czytelników 


naszych. "gg 
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lactad Mdropatjczny Gralenderg 


na austrjackim Szlązku. 


ządzonej lecznicy „Amnenhof* dobre pomie- 


szkanie i wikt, mierne ceny — we willi księżnej Hat- 
feld bardzo eleganckie, łączne pokoje dla partyj dystyngowa- 
nych. Racjonalne kuracje wodne i dyete'yczne, także elektrote- 
rapja i massaż pod kierownictwem lekarza kąpielowego Dra 


Zapytania do kierującego lekarza lub do wła- 
1976 3-3 
ayap 


y medale zasługi. 


EZARIAN 


dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 
Pudełko 40 centów. 


przeciw poceniu się nóg 
pudeł.o 50 centów. 1488 7— 0 3 £3 


powszechnie uznany za naj- 
20, 30 ct, przy większej 
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QB 


et. 


i ku 

oprócz pięknego pot 

i j jękką i wytrwałą. Pudełko 
OE) jl dei lo ƏV ot. 


J. IHNATOWIOZ 


ister furmnoji 4 chemik sądowy 
zet a 1 3, w Krakowie Sukiennice l, 20. 


QOGAGOGONIO 


4 DZIENNIK POLSKI. 


- RR. = — zk mk 
Poleca luatracie dzi i i trazy chsrakterystyczne w stro] JĘJJ afty © godłami narodowemi, » 4. ba sd joe: 

je dzieł, Marja Malczewskie- A ystyc Bro E a z a í pP eka z hafoikami na kołnierzy 
Konrad Wsllenrod Mick'e- dw jach narodowych różnych stóleci, wizerunkami zasłużonych mę Lipa rosa Aer p= <pr="e zaczyte lub skończone po ki, na manszaty, 0 Ek 


H H 89, ; i 3 iyi co A żów w Polsce, jako to: Król Jan|- mniejsze hafciki na kanwie, 

znany 2 taniości i doborowego towaru Jad R te i ii a Ne sa AEA K a jaki Sobieski, Tadensz Kościuszko, ksią-| jucie, papierowej, srebrnej, również) srebrnej, jako to: Pestumenciki na 

A a $ e. rep dak. historycznych zamkÓW „ie pałaców | 49 Józef Poniatowski, Królowa Ja-| aplikacją w atłasie, aksamicie i na| kowerty, na listy, na marki listowe, 

M AG A ZYN D AMSKI De n PRSE ane, kałda :| w Polsos, wyjętych z ieki Nap.le| dwiga, Królowa Wanda, Stefanj suknie wykonane, w najwiękarym| na karty do grania, oras w kartałcie 

tych w jw ta ZR ona Ordy. Czarnecki, Pamiętnik jnbileuszu J. I.| wyborze i po najtańszych cenach. fotelików na podzegsrki. 
NASA SOP E Kraszewskiego. 


p’ . a ———————) z l l ~ i RK 
- ki „| akładki do książek, Kółka do ser- |ggfabrazkxi świętych , błogosławień- |- FE TA afty z bukiecikami lub wido- 
4lQywany przed kominki, Czaprak)! 475 mT POZ > (H tyon , gonis ŹRĘ amy rzeźbione na nargczniki, na 3 Ą dzi 
Kapila (fr insig | » na konie, Lamb-equin, Wałki id, 34 grai iee 0 stwa, Ornaty, Stuły, Antipedja, ia, na klucze, do zdejmo- ozkami pa papierowej, jedwa 


na siarniki. koszyczki da robót 
damskich, na kłębki, na druty, na 
cygara, kalendarzyki, notycki, kro- 
pielniczki, teki z przyrządami do 
pisania, kosze ścien ne. 


| Gm Sznelki, Pelę, Filozelę, 
Włóczkę berlińską, angielską, 
perską, Creolwoile, Moherkę, Pa- 
ciorki metalowe i kryształowe, Zło- 
to, srebro i bulion do haftu, wy 


"k i wizytowe, Widoki, Wzorki malowane, na kaa : : bnaj lub nicianej kanwie, dające 
3 Zako Fot porii p: fotografie, Termometry, Wazenik | wie papierowej do wykończenia pa | pana obuwia, Postumenta na nuty.) sio zgyłosować do albumów, pulare- 


- ; d Ą 5 na gazety, do czytsnia ksią$8k, na A 
strzelb, Torby myśliwskie, Czapki) "2 kwiaty, Poduszeczki na igły, ka-| ciorkami, Wzorki do haftu na kan- pólisegarki, ie i na umbry| Sw» na podzegarki, na kalendarze, 


A : ze E - : pciuohy na tytoń, Pularesy z haftem| wi raz do robót Poanlas i mi- 4 do ram na nargozniki, na èuknie,| jedwabne, J Java, Brazylijska 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4 Szelki, Tacki pod lampy. na cygara, Bakiewki na pieniądze | niardis, Monograma. przed lampy Fatuświecg, na klucze, "ww RAZER, pani Em E 
14:9 28 06 mum Laakawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej zm 


Prawdziwa tylko wtedy, 
jeżeli na etykietach znaj: 
duje się marka ochronn 3 


Wyciąg 
słodowy z ziół miodowych 
i karmelki *) 

L. H. Pietscha ŚL Comp. (Wrocław). 


Świadectwo lekarskie. 


Badałem specjalnie pański wyciąg 


' ” '6ł miod ln czyli więcej niż trzecia 
(Nie kasza ) polęcam go przeciw 56] 300 masz" (0 SZYCIA s) AAC na całej 


matarainypm atabeośeclom Ra- 


1501 


zri faii A Rii ziemi produkcji maszyn, sprzedanych zostało w przeszłym roku 
i krtani, przeciw ciągłemu dra- przez Minger Manufacturing Co., liczba zaś maszyn 
(aborkuika m ZL 02 sprzedanych w ciągu ostatnich dziesięciu lat wynosi 3 miljony. 
Dr. med. FE" dk lekarz To nadzwyczajne powodzenie najlepszą daje miarę dobroci orygi- 
*) Wyciaga faszka 80 ct. 1 złr. 50 nalnych Singera maszyn do szycia, które też fakty 'znie, wskutek 
da a ERNISCNEJ PEDRA A ciągłych ulepszeń i wynalazków taką posiadają doskonałość, jak 
*) Dostać można ekstraktu flaszkę żaden inny tego rodzaju fabrykat i dlatego wszędzie mają pierw- 
po złr. 2, 150 i 80 cnt. Karmelków Ę La Bl zi" g = R š 
torbeczką po 40 i 25 ont. We Lwowie szeństwo. Szczególniej zalecają je mowe deptaki, które mają 
u Zygm. Ruckera apt. pod „Srebrnym s ; 3 s g ; ; 4 s 
e w Brzesku u W. Jawnscheka nie tylko tę zaletę, że się nigdy nie zużywają, ale, co więcej, 
a= PARCIE Ra Remora odznaczają się bardzo lekkim i cichym ruchem, tak że niemi 
w3 (0) m) obro u . TO- 5 P K . A . 
towakiago, w Grybowio Talszyckiego nawet słabowite ı starsze wiekiem osoby posługiwać się mogą. 
t, w Jaś » | h- s 
szare u R Hegora apt, w Aak Oryginalne maszyny Siugera sprzedawane bywają pod zupełną 
ielkich u Ignacego Zolinskiego apt. s a 
E 2 Wj Korab rega RZ gwarancją, po cenach fabrycznych za spłatą tygodniową po 1 złr. 
w Skawinie u AA Mayera apt., š . e 
w Wojniłowie n E. Stiabe'a apt., w Zu- CANNAE; > 3 
rawnie u J. W. Tomaszewskiego apt, Thig Singer Mannfacturing (OMJANY New-York e RŁANAG NAN Z GWO vaa ya PAAY Iaoa Y: ATA RANE v, 
w Zydaczowie u M. Beriaszk Apt. 4 OE CPOO OO O CP ECCO 04! 
w Tarnopolu u Hermana Katone apt. GETPIĄGTM M IAJ EQ DZ 
pod „Złot m Orłem* i G. Jam vgiewi- i z a 
a apt, dzia s Egoniunea Lwó Ww. Plac Halicki I. 8. pówna pomoc. x a P y © e j ||| e 
Sidorowicza apt. i i Woda na oczy Pawlewskiego z Po- R 
PRZE. znania jest to najdzielniejszy środek |% zupełnie do użycia gotowe, 
"= P F na wszelkie cierpienia ócz. Wzma-bsć s = h a í : 
Lekcje Buchalterji enia warok i leczy nadzwyczaj szybkojjgą do ACR, drzwi, okien, podłóg, a a: sprzętów 
wszelkie zapałenia, spuchcię'ia if% ogrodowych i gospodarczych, narzędzi rolniczych itp. 


ulica Krakowska L 9 WREEEEEENEZEEME.AEEENEZE > W| E rozmaite ince słabości ócz. Znana kj 


R naa A w atik eA TF wszelkiego rodzaju lakiery, werniksy, farby 
II. piątro 159; 2—« Praktykantó w (0) dwóch raea ha. C k. uprz. młyn parowy J 
@ 


Czech i Rosji, gdzie zwielkiem po-DK * tnbach olejne, farby techniczne i farbierskie, palety, 
od 2giej do 6tej godziny | Wszech nauk lekarskich : : 
Józefa Thoma i syn 


wodzeniem po szpitalach używanąja pendzle, bronzy, kit i wszelkie w zakres tychże wcho- 
y ; przyjmie do praktyki handlo- ; ; 1919 6—12 bywa. R dzące artykuły: w gatunkach doborowych i po naj- 
po południu. __ woj z odpowiednią kwaliikacjag DI. Witold Jaroszyński 


pp Główny skład dla Galicji umiarkowańszych cenach 17E8 16--20 
Po kete E L a szkolną 13 1— 
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ANKI 


U sof erę 


|laa4 14] 


; od 1. kwietnia br. dosene omss | W Aptece Oswalda Paulo z t | sę 
Baza i Markiewie 79 A. W. Grot, w Sokalu ordynuje 109% 31 o$gys peny po zł, 330| aoon] 0," Bukacsowcach KB) skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych, oraz handel materjałów 
A i jednego flakonu z adn 
kk AI | Handel towarów mięszanych. w Karlsbadzie gi: tylny" — 0. Tere jastea I zir. 20 ct., za naðesla- KR, HÜBNER AiH ANKE 
PEEP „al R r A Kreuzgasse dom „Vulcan“, z dostawą do każdego dworca kole-|niem pr ekazem kwoty 1 złr. 3> et. 
otrzj mal mowy transport Znajmskie czereśnie APRGUPUPASUSASLONONOLSU| jowego we Lwowie. wysyłam takowy franko. we Lwowie, Rynek 1. 29. 
1 [0.e03 1490 5-0 wislkie, twarde, mięsiste, codzień swieże EA AO AE O We Low ie nabyć można w apte- 


prost) z drzewa, rozsyła 
S. M. Ze sel w Znajmie. 
1-5 kilrwy kosz czereśń (wolay od 
opłaty) 180 złr. a. w., przy więsszych 
zamówisniach po jak najni”szej cenie. 
Cenn:ki rozayła się na Żądania gratia i 
franco. Nadto rozsyłam z wolu m porto: 
1—5 k l. berczuł.ę Mixad Pikles .3 zł. 


Materje wełniane 
na suknle damskle 
w wielktm wyborze 
ubox takowych otrz,muje nı składz « 
i poleca różacrodae wyroby krajowe. 


i 


EE, ETZ mr. Bim Cenniki speejalne na żądanie gratis franco. 
Do wydzierżawienia dobra Tomaszowce ję paz, akanti OE RREKET ROERO 
oddalone od stacji kolei czerniowieckiej w Bukaczowcach TORGLER SR EA 
o 1'/, mili, składające się z dwóch folwarków, z których woliter a 
każiy ma zwyż 1000 morgów razem łąk, roli i pastwisk a głową leczy w '/, godz. zapełnie nieszko-| | MAGAZYN NOWOŚCI z? 


opasowych 204 1 3|dliwy, łatwy i bardzo przyjemny do za- 
E. NACHAYSKI 


żywania, bez smaku me.iykament, któro- 
dawniej L. M. FEINTUCH i E. MACHAYSKI we Lwowie 
plac Marjacki, w gmachu Banku Hipotecznego vis-à-vis Hotelu Georg'a 
poleca 


Najmodniejsze eleganckie parasolki 
po złr. 4, 5, 6, 8, 10 i t. d. 


Dla wojskow ch 1-8 , A M Compot i Chegey wejść w iateres dz erżawy, raczą się zgłosić do D. Abra- go uahyć można w St. Gev ga-Apntheke, | | 
J y t=5 marmolady z moral B à hamowicza właściciela dóbr w Sie niaaówee poczta Szezerzec. Wien, V Bez. Wim- ergaasa 33 


Za skutek gwarantuje silę. 
1689 10—12 


Pociag do pijaństwa 
może być wyleczonym 


sa wiedzą lub bez wiedzy pijaka za po- 
nocą w niezliczonych wypadkach uzna- 
nego środka 


ANTIMETTYSTIKON 


Eliksir przeciw pociągowi do 
pijaństwa. 


1—5 
1-5 
1—5 


n Z heczepsczeń „ 

p 7 OZETARZEŃ . 4 „ 

„n ześliwek .3 „ 
1994 8 -3 


Poleca 


po conach najtańszych. 


| OEZDEEREPPEENĘĄ 


Maurycy Ziffer w Bernie 
Himiel suka hurtawny i drobiazgowy. 


zaleca swój obficie zaopatrzony skład sukien i towarów 
wełnianych: 

jakoto: Peruviea, Dreskia, TifFel, Cheviot, 

£amgara, baja, materje do prania, koce, 


iwa miin 


dwa czaka z pudełkami i dwie feld- 

bindy dla oficerów w piechocie, uży 

ware lecz w dobrym stanie, t:nio de 

sprzedania. Wiadomość u służącego, 

ulica Sykstuska l 43, II, p'ętro na 

prawo, między 3—4 godz pop ład 
2008 1-3 


Wielki wybór najmodniejezych wachlarzy 
po złr. 1, 160, 2, ó i t. d. 


Dia dam najmodniejsze angielskie hymałaya rotondy. 
Kriaty francuskie. 1978 3—4 
Gorsety paryskie po złr, 5 i 6. 


AIN-EXPELLER 


A inj deki ua Konie, pledy i angielskie to . p 

p: 1 uia" tchreniające futra où mur. Próbki orini pia (a Eaa T E x Ukr aja sprawia Uk P.uńczochy francuskie. kolorowe fild'eoosse i jedwabne. 

x = j D a s z i zelki h zemnie I waćrę rzeociw zboytniemu — } 7 

23 i larw dora aan Kołnier ze 1 mankiety AE GA PU WSO yE M0 aapijaniu się spirytusów, naprawia apetyt ff] Skarpetki angielskie tuzin po złr. 7, 8, 9 do najlep. jedwab. 


; r 
a E i ama papini. "iles B Kapelusze męzkie filcowe najnowszego fasonu 


szczegóły w opisie użycia. 15 0 km! ozarne, bronzowe i popielate po zir. 4 i b. 
Sa SR LBS Jed la piwik se Rękawiczki męzkie, znane z dobrego gatunku po złr. 1-301 1:80. 


użycia s", 150 Jedynie prawdziwe 
do nabynia za zaliczką pocztową przez 

Rękawiczki damukie © 3 i 4 guaikach 
po zir. 159. 


Wszystd» zamówienia wykouują się odwrotną po.zią 
dokładnie, a gdsie za podaniem ceny, wybór materji jes. nam 
pozosta aiony, tam w razie niepo iobania się zmieniamy towar. 

Dostawy dla zakładów i stowarzyszeń ob-jmują się pod 
przystępnemi warunkami. 


amerykańskie gumowe. 


Wele gumowe, sprętynowe i parcianne 
w różnych gatunkach i wiel- 
kościach. 


Pakunki do maszyn, Slama: 
Sznury gumowe 

da bermetycznego zamykuBia gary, 

Płyty gumowe 
do podkładów maszynowych. 
Wentyle i kule gumowe 

do pomp. 

Pierścienie do wodoskazów. |: 


Angielskie szkła 
emaljorane da wodrskażów. 


Kto tego znakomitego leka raz 
tyle, m. przeci * dnie, reamatysme- 
' rwańin w watą=%sch reumatyczne» 
mu bulewi zyrów ti. użył, ,Oleca gc 
iiezawodnie dalej. Jest to uwagi go- 
dnem pod względem wartości isomni- 
czej Pain-Expelleru i tej jedynie oko- 
liczności przypisać należy, iż środek 
ten bez wszelkie] reklamy w całej Au 
strji tak olbrzymie znnl:zł rozpowsza 
ohnienie. 
Dustać można po cenie 40 cnt. 
f7 ont. za flasrko w nitej wymie i- 
uych aptekach: We Luowie u Z.| 
Ruckera, J. Pieoesa, Kaczkowskie o 
od złotem J len sm ; w Bredach Ed, 
| ps w Brzeżanach B. Dembińskie- 
go, Juliana Hausb*rga a t.; w Brze- 
sku J Janoszka apt.; w Czernłewoach 
J. Golichowskiego; w Drohobyczu 
L. Dobrzynieckiego; w Głegewie F. 
Walczaka; w ierdanewie F Mos: czań. 
skiego; w  Kałemyl ŒE.  Stenzla; 
w Kelkuszewie Fr. Buczeka; w Ja- 
roaławiu J. W słocki; w Leżajeku J. 
D:nkera; w Milówoe M Q.'runieg ; 
w Myślenloach M. Guttmanna; w Prza 


aptekę „zur wngarischen Krene* 
w Kesmark (w górnych Węgrzech), 


n= we Lwowie u Zyg. Rwokers, 


Koszule męzkie białe 1 kolorow © po 3 str. 


Hoinicrse, mankiety $ ohusthi. 
Skarpetki i pońezochy. 


Najnewsze i poprawne a GE 
maszyny do szycia | |)": 
z gwarancją 5 lat. JEŻ 

Raty tygodniowe 1 złr. | Ñ 
lub podług umowy. h 


Płaszcze gumowe i Watterprooff angielskie 
po złr, 12, 15, 18 itd. 


Eleganckie prochowee po złr. 6:50. 


Piedy, szale 1 kołdry angielskie, 
mufry i torby do pedróży w wielkim wyborze, 


Wielki wybór najmodniejszych krawat damskich i męzkich. 


Karas.lo angielskie jedwabne nowego systemu 
po złr. 650, 7, 8 1 t. d. 


Saczot i wszelkiego rodzaju, grzebienie i lasterka, 


Parę set maszyn kupioaych w innych sz =» (Owo 
handłach przysyła P. T. Publiczność 


do mnie rosznis do zamiany na ma- 


szyny praktyczae i poprnuwr.e. Najnowsze Velosypedy, 


Szamne anonsa firm zagranicznych | œ 
i gromad s aj. ntów, krążący h po kr:ju dwu i trzykołowe 


jest 


eparat do robienia dziorek W płóln:e i sninie, 


4 


(8: Y 
PY” s A 


A 3 j 
Nia A 


na godzinę wyrabia 66 dziurek. 


Najnowszy wynalazek 


6 SAP Rzeszowie D. or: Z 2005 1—3]; z tandeckiemi maszynim. ; d uazwi f j í "WE EP : 

r E obowi a AN szelkie trzeby techniczne | h | » Oryginalna” wyłapują Alo satos 2 fabryki „iwe Scyzaryki, nożyczki | brzytwy ang elskie. | 
tynle M, N.emorew.kiego ; w Stryju ki w k po A shod 1o ANANN sny h ; et maszyna je t M 2 izej z Anglil Wieie nowych artykułów w gulanterji, : 
Zgórskiego, L. Gźrtnera; w Stanisła- rowarnicze, gospodarcze n i popsuta aniio 1 zamaoong, ciężko szyje lekko się jedzie | 


Skład perfamerji francuskiej i angielskiej, 


Skład wody molońsiciej 
po ct. 60 złr. 1, 16J i 8. 


MG Ceny niisss jak dawniej. "TĘ 


Zamów ania zamiejscowe uskuteczuiają sig Odwrotug pocztą. 


wawie Alhia Amirowicz spt., i we 
wazwik  |«ptexach: w Szozuoluie J T. 
Mi czkowakiego; w Tarnewie J. Reida, 
w Tarnepelu Fr. Jsmrogiawicza, H. 
Ka-an ; w Żydaczowie M. Far as: , 
u Żurawule Józofa E. Tomsczewał go 
*pt. ; w Pruohniku Józef Piatraczek pt. 
C atralny skład na Anstrję u Dr ; 
Riohtara, apteka pod „Złotym Lwam'? 
w Pradze, Nuikla platz 1 1527 12 —0, 


i główny skład przyrządów 
chirurgicznych. 


Magazyn wszelkich wyrobów gumow ch 


R. KRIMMERA 


we Leowie, plac Marjacki, Butel Zarza, 


3 mili na godzinę. 
zamianę I vwpesjalną naprawę maszyn do sz/cia wszystkich syztenać 7, Cczułon ka, Części 
składowe, igły i oliwę de maszyn 

poleca 


JÓZEF IWANICKI 


mechanik ś specjalista w hotelu Żora we Lwowie. 


1502 3—0 


Z Drukarni „Dsiennika Polskiego," pod zarządem Leona Zubałewicza. 


ZA M ZWT” 


Wydawoa i redaktor odpowiejwialny: kózef Laskownicki 


